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Głodowe dekrety.
Nadzwyczaj charakterystycznem  zja

wiskiem w życiu wsT>ółczesnem ZSSR 
jest powódź aprowizacyjnych rozporzą
dzeń i dekretów, stanowiących forme > 
porządek w zaopatrywaniu ludności w 
żywność. Ustawodawstwo sowieckie 
w  jesieni b. r. wzbogaciło się o szereg 
dekretów, których głównym celem jest 
ograniczenie liczby osób otrzymujących 
żywność na podstawie kartek przydzia
łowych i skazanie jaknajwiększej ilości 
ludzi na samodzielne zaopatrywanie się 
w środki żywnościowe.

Najwaźniejszem w tych rozporządze
niach jest rozkaz rady komisarzy lud. o- 
publikowany na początku grudnia, mocą 
którego rozszerza sie prawa zarządów 
przedsiębiorstw co do zaopatrywania ro
botników. W nowem rozporządzeniu, 
podpisanem przez przewodniczącego ra
dy komisarzy ludowych i sekretarza cen 
tralnego komitetu komunistycznej partji 
Stalina podkreśla się. że celem jego jest 
uniemożliwienie przydziału żywności i 
Produktów przemysłowych tym robotni
kom. którzy w rzeczywistości w przed
siębiorstwach nie pracu’a, jakoteż tym 
robotnikom, którzy często zmieniają 
miejsce pracy. W poszczególnych pa
ragrafach nowego rozporządzenia powia 
da się. że współdzielcze sklepy, służące 
do państwowego zaopatrywania ludności 
\v żywność oddawane są zarządom przed 
siębiorstw, które same zaopatrywać bę
dą robotników. Zarazem mówi się o no- 
Wym systemie zaopatrywania robotni
ków tych przedsiębiorstw, które nie po
siadają zakładowych kooperatyw robot
niczych i o sposobie wydaw ania kartek 
aprowizacyjnych robotnikom i ich rodzi
nom.

Kartki aprowizacyjne w przyszłość' 
opiewać będą na nazwisko robotnika a 
kasa zak’adowa. zaopatrzywszy kartę w 
odpowiedni numer, wydaw ać je będzie 
Przy wypłacie zarobków. Przy opusz
czeniu pracy względnie wypowiedzeniu 
ż pracy, zarzad przedsiębiorstwa pozba
wi równocześnie robotnika prawa na 
Przydział żywności na wydaną mu kart
kę, lak również prawa korzystania z 
mieszkania zakładowego. Jakiekolwiek 
nadużycie kartki aprowizacyjnej karane 
będzie Jako zbrodnia.

Takie ostre postępowanie zaprow a
dzono w celu przyzwyczajenia ludności 
do oszczędzania zapasami żywności, któ- 
m za pieniądze w ydaw ana  będzie tylko 
^  ograniczonych normach.

Inny charakter posiada „rozporządze
nie aprowizacyjne" wydane również w 
°statrum czasie. Jest to rozporządzenie 
fady komisarzy ludowych i cen.ralnego 
*°rnitetu wykonawczego partji komuni
stycznej. mocą którego rolnikom w re- 
^ b i ic e  tatarskiej pozva la  się na wolną 
.Ptzedaż zboża i mąki, w nagrodę za to.
że
dl
&0:

rejon ten wykonał plan zbożowy. We- 
dg podstawowej ustawy członkowie

5uspodarstw kolektywnych mogą sprze- 
1̂ ’ać nadwyżki zboża po lo stycznia 
y$3. W taki sposób zadekretowana zo- 
j a ła terminowa sprzedaż w dw-óch re

dach. Rozporządzenie ma charakter

Delegat Polski energicznie upomniał się o prawo glosn 
dla niniejszych państw w sprawach rozbrojenia.

"Stacyjny i zmierza do tego, aby rejo 
v- które przy tworzeniu zapasów zboża

n
f>0O sta ły  w tyle i w których wolna

Genewa. Na wczorajszem posiedze
niu komisji głównej konferencji rozbro
jeniowej w dyskusji pierwszy zabrał 
głos delegat polski min. Raczyński. Min. 
Raczyński wyraził zadowolenie delega
cji polskiej, że przewodniczący konfe
rencji został zaproszony do uczestnicze
nia w charakterze osobistym w rozmo
wach. które mogłyby jeszcze nieć miej
sce pomiędzy 5 mocarstwami. Sądzimy 
— oświadczył delegat polski — że z 
równym pożytkiem mógłby on uczestni
czyć także w innych rozmowach, które 
mogłyby mieć miejsce między państw a
mi, reprezentowanemi na konferencji.

•
Genewa. Deklaracja ministra Ra

czyńskiego wywołała dłuższą dyskusję. 
JJebata ta była jak się zdaje, nieoczeki
wana. M ówcy w swych przemówie
niach improwizowali o tym sposobie po
krzyżowania tendencji przyjęcia do wia

domości przez komisfe główną bez dy
skusji wyniku narad 5-eiu tsocarstw. 
Przemawiali w  duchu polskim delegaci 
Jugosławji, Belgji, Hiszpanji, Urugwaju 
i in., poczem zabrał głos delegat fran
cuski Massigli, który skreślił stano
wisko delegacji francuskiej, oświad
czając, że rząd francuski nigdyby 
się nie zgodził na system, który 
mógłby kryć w sobie ryzyko postawie
nia konferencji wobec faktu dokonanego. 
Metoda rozmów prywatnych musi zacho 
wać charakter wyjątkowy. Nie może ona 
zastąpić zw ykłego mechanizmu konfe
rencji ani nawet opóźnić jego działania, 
w przeciwnym razie rząd francuski ni
gdyby się nie zgodził na te metody. O- 
statni przemawiał Henderson, który w 
związku z uwagą ministra Raczyńskie
go, i e  przewodniczący może uczestni
czyć w rozmowach tyiko w charakterze 
prywatnym oświadczył, że nie mógłby

przyjąć zaproszenia w innym charakte
rze, aniżeli w charakterze przewodni
czącego konferencji i prosił ministra 
Raczyńskiego o wycofanie tej uwagi. Mi 
nister Raczyński odpowiedział, że nie 
ma powodu do wycofania jej i wyjaśnił, 
że pragnął podkreślić, że udział prze
wodniczącego w tych rozmowach nie 
może nadać im charakteru oficjalnego. 
Są to rozmowy prywatne, w ięc udział 
Hendersona musi posiadać również cha
rakter prywatny. Henderson zadowolił 
się tem wyjaśnieniem, poczem komisja 
główna przyjęła rezolucję, przyjmującą 
do wiadomości konkluzje rozmów 5-ciu1 
mocarstw. Ogólnie można stwierdzić, 
że wczorajsza rozprawa przekształciła 
się w wymowną manifestację przeciwko 
ewentualności rozmów prywatnych kil
ku mocarstw oraz przeciwko wszelkim* 
tendencjom przesądzającym zdaniem! 
kół wyniki prac organizacji konferencji.^

Francja nie zapłaci Ameryce.
Paryż. Rząd Herrlota został obalo

ny przez izbę wczoraj o godz. S rano.
Izba odrzuciła rezolucje Chauvina, 

pokrywającą się z wnioskiem rządo
wym, zalecającym spłatę raty grudnio
wej, 402 głosami przeciwko 187 i w ten 
sposób odmówiła zapłacenia raty Ame
ryce.

Paryż. Rozstrzygające posiedzenie 
izby deputowanych rozpoczęło się one- 
gdaj o godz. 21. Zainteresowanie obra
dami było olbrzymie.

P ierw szy  zabiera głos socjalista Vin
cent Auriol, uzasadniając stanowisko 
frakcji, która wypowiedziała się stanów 
czo przeciw uiszczeniu spłat.

Po nim radykał Cot uzasadniał wnio
sek partji i rządu, domagający się do
trzymania swych zobowiązań : podkre
ślając ważność współpracy z Anglją.

Koło godz. 2.35 wstąpił na trybunę 
premjer Herriot. Zapowiedział on. iż 
wniosek o zapłacenie raty  zwiąże z kwe 
stją zaufania.

Herriot odczytał następnie nadeszłe 
właśnie pismo Hoovera, że Ameryka je
szcze raz podda badaniu problem dłu-

Upadek rządu Herrlota.
gów. Za 480 milionów Francja pozba
wiona będzie materialnych i moralnych 
środków do prowadzenia tych rokowań 
— mówił premjer.

Zaczęło się głosowanie nad rezolu
cją Chauvina. z którą Herriot złączył 
kwestję zaufania.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania 
Herriot wraz s całym rządem wśród 
entuzjastycznego aplauzu deputowa
nych opuścił salę obrad.

Zewsząd dały się słyszeć okrzyki: 
..Niech żyje Herriot. Niech żyje rząd“ , 
przez co izba chciała zaznaczyć, iż, mi
mo obalenia rządu, nie głosowała prze
ciw niemu, lecz przeciw spłacie caty.

Po krótkiej pauzie izba przyjęła 380 
głosami przeciw 57 wniosek połączo
nych komisyj finansowej i spraw zagra
nicznych. zalecający rządowi nituiszcze 
nie raty grudniowej.

Upadek rządu Herriota stw arza  sy
tuację zawikłaną. Prezydent republiki 
będzie musiał odstąpić w tym wypadku 
od tradycji, która nakazywałaby powie
rzyć misję tworzenia rządu przywódcy 
najsilniejszego stronnictwa, które głoso-

sprzedaż jest zakazana, pobudzone zo
stały do pełnienia swych obowiązków.

Ale równocześnie z pozwoleniem 
wolnej sprzedaży środków żywnościo
wych w rejonie moskiewskim wydano 
rozporządzenie, które pozwolenie to o- 
granicza tylko do drobnej sprzedaży. 
Zakazuje się bowiem koncentrowania w 
jednych rękach wielkich zapasów zboża 
i żywności. Na handel, któryby zdawał 
się być handlem hurtowym, ustaw odaw 
stwo traktuje jako czyn karygodny. Na
leży wobec tego spodziewać się wzrostu 
liczby procesów ..aprowizacyjnych'4. jak 
to miało miejsce w pierwszych latach 
komunizmu.

W pewnym związku z ogólną sy tua
cją aprowizacyjną w ZSSR. jest również

rozporządzenie centranego komitetu w y
konawczego i rady komisarzy ludowych 
o komisarjacie ludowym gospodarki zbo
żowej i mięsnej. Rozporządzenie to ma 
charakter organizacyjny i sądzić z niego 
można, że rządowi sowieckiemu chodzi 
o scentralizowanie w swych rękach 
wszelkich gałęzi aprowizacji i gospodar
ki. Chodzi tu o zboże, mięso, tłuszcze i 
w yroby mleczne.

W szystkie powyższe rozporządzenia 
rządu sowieckiego zmierzają do jednego 
celu. Państw o chce bowiem zyskać jak- 
rajwiększe zapasy środków żywnościo
wych. które następnie w małych racjach 
będą rozdzielane, aby przetrwać kryzys 
aprowizacyjny, który w ZSSR. z każ
dym miesiącem zimowym wzrasta.

wało przeciw rządów!, a w ięc socjaliście 
Blumowi.

Herriot zastrzegł się już, iż w  razie 
negatywnego wyniku głosowania nie 
przyjmie ponownej misji tworzenia 
rządu.

W  kołach parlamentarnych uważają, 
iż największe szanse na objęcie szefo
s tw a  rządu posiadają radykałowie Da- 
ladier, Chautemps oraz Paul Boncour.

Paryż. W czoraj o godz. 6.30 rano 
Herriot udał się w towarzystw ie w szy
stkich ministrów z wyjątkiem chorego 

'Pain leve  do pałacu Elizejskiego celem 
wręczenia dymisji prezydentowi repu
bliki. P rezydent Lebrun dymisję przy
jął.

W szyscy  chcą powrotu Herriota.
Paryż. Prezyden t Lebrun wczoraj 

od samego rana przystąpił do rozmów 
z przedstawicielami senatu, izby a na
stępnie z przewodniczącymi komisyj fi
nansowej i spraw zagranicznych w obu 
Izbach. Prezydent pragnąłby rozwią
zać kryzys w czasie możliwie najkrót
szym. W godzinach południowych pre
zydent rozpoczął rozmowy z głównymi 
przywódcami frakcyj parlamentarnych. 
W szyscy, z którymi dotychczas konfe
rował, wypowiedzieli się za ponownem 
powołaniem Herriota, uznając zgodnie, 
że głosowanie ostatnie w Izbie nie by
ło potępieniem polityki premjera, lecz 
tylko wynikiem nieustępliwości parla

mentu wobec Stanów Zjednoczonych. Z 
drugiej jednak strony pewnem jest, że 
Herriot nie zgodzi się na przyjęcie pro
pozycji formowania nowego rządu.

W rażenie w  W aszyngtonie.
Waszyngton. Decyzja Francji nie

uregulowania raty grudniowej w yw oła
ła w kongresie duże wrażenie. Biały 
Dom i departament stanu zachowują w  
tej sprawie znaczące milczenie.



Tried dzień rozprawy przedw Ciunkiewiczowej
nie rosdarl m roków  tajem nicy.

K rak ó w . P ro c e s  C iunk iew iczow ej z a 
c z y n a  obecnie w chodzić  w  fazę d ecydu
jącą. W czo ra jsz a  ro z p ra w a  obfitow ała  
w  sze reg  sensacy jnych  m om entów , któ
re  w y w o ła ły  w śród  s łuchaczów  ż y w e  
poruszenie.  S to ją  one bezpośrednio  w  
zw iązk u  z p rzy jazd em  do K rakow a a- 
gen ta  to w a rz y s tw a  asekuracy jnego  
L loyd  p. D utru. Na w stęp ie  w c zo ra j
sze j ro z p ra w y  zab ie ra  g łos obrońca dr. 
W oźn iakow sk i,  sk łada jąc  następujące  o- 
św iad czen ie :

—  P ro szę  W y so k ieg o  Saidu! Ude
rz y ło  mnie na w czora jsze j  rozpraw ie , 
ż e  dw a j św iad k o w ie  z G rand-H otelu  —  
k tó rz y  po sam y m  fakcie k radz ieży  byli 
u  p. C iunkiew iczow ej i enuncjowali z u 
pe łną  praw dę, nagle stracili pamięć. P o 
n iew aż  w spólnie  z kolegą Ja ro szem  pro 
w ad z iłem  inwigilację p. Dutru, s tw ie r 
dziłem, że nie jest on agen tem  Lloydu, 
lecz p ry w a tn y m  agentem  policji f rancu 
skiej. P .  D utru  baw i obecnie w  K rako
wie.

W c zo ra j  o trzy m a łem  telefon od nie
znanego  pana, k tó ry  pow iedzia ł mi, ż e 
b y m  się nie cieszył, gdyż  p. Dutru baw  
w  Krakow ie, o d b y w a  konferencje i że 
ju tro  w ybuchnie  bom ba w  tej sp raw ie  
p rzy g o to w an a .

A by to nie by ło  gołosłow ne, p rz ed 
k ładam  list mec. J a ro sz a  z 27 w rześn ia , 
w  k tó ry m  pisze, że agenci Lloydu, a l
bo  sędz ia  W ą to r  zaczyna ją  p rzy g o to 
w y w a ć  jakąś d y w ers ję .  W czo ra j  d o 
niesiono mi o takiej konkre tne j sp raw ie  
i w sk azan o  n azw isk a  tych  ludzi. N a z w i
skam i s łużę w  razie  po trzeby .

P ie rw s z y  zeznaje  św iad ek  K saw ery  
Gruźliński, d y re k to r  G rand  -  Hotelu, 
n iezaprzys iężony . Ś w iad ek  ten w y k lu 
c z a  m ożliw ość popełnienia k radzieży  
p rz e z  kogokolwiek ze służby, uw ażając  
ją za uczciw ą. R ów nież  w ejście  do ho
telu p rzez  boczne b ram y  jest niemożli
w e . W  dalszym  ciągu opisuje zg łosze
nie mu k radzieży  p rzez  znajom ego p. 
C iunkiew iczow ej p. L o ta  - Galusińskie- 
go. P rz e d  sądem  staje następnie św ia 
d ek  E d w a rd  W oźniak, pomocnik portje- 
r a  w  G rand  - Hotelu. Zeznania jego nie 
w n o szą  do s p ra w y  nic now ego.

Zkolei zeznaje  poko jów ka G rand- 
Hotelu. Helena S om m erów na.

—  P o  raz  p ie rw szy  w idzia łam  p. 
C iunk iew iczow ą w  dniu p rzy jazdu , w ie
czo rem . W e sz łam  do pokoju. P . Ciun- 
k iew iczo w a  siedzia ła  koło pieca i m ó 
w iła ,  że jest chora  i już nie wychodzi. 
P iec  by ł o tw a r ty .  P . C iunkiew iczow ą 
p o w ied z ia ła :  P ro szę  nie zam y k ać  pie
ca, ja lubię piec o tw a r ty ,  bo przypom i
n a  mi to m łode lata, gdy m ieszka łam  w

leśn iczów ce. T y lko  trze b a  p rzyn ieść  
blachę, bo  węgiel w y p a d a .  K azałam  
w ięc zan ieść  łopatkę .

P rze w o d n iczą cy  do oskarżone j:  P a 
ni m ów iła,  że  u ży w a ła  flaszki od sp iry 
tusu do w suw an ia  w ęg la  do pieca, pod
czas  g dv  m iała  pani łopatkę.

C iunk iew iczow ą: Ł o p a tk a  b y ła  z po 
czątku, ale potem ią zabrali.

—  Na drugi dzień —  o p o w iad ą  św ia 
dek dalej, —  g dy  sta ło  się nieszczęście, 
p. C iunk iew iczow ą p o k az y w a ła  mi bro
szkę i m ów iła ,  że jedna jej zosta ła ,  a  
dw ie  takie jej ukradziono.

—  C zy  p rzed  poby tem  p. C iunkiew i
czow ej b y ły  ś lady  w ypa len ia  na podło
dze p rzed  piecem  w y c z y sz c z o n e ?

—  B y ły  nieznacznie w idoczne, ale 
w yczyszczone .

—  C zy  potem  b y ły  w ię k s z e ?
—  Tak.
Ś w iad ek  opow iada  —  w  odpowiedzi 

na py tan ia  obrońcy. —  iż C iunkiewiczo- 
w a p y ta ła  się o m ężczyznę , k tó ry  mie
szka obok, m ów iąc, że spotkała  na scho 
dach pew nego  brunecika, k tó ry  pow ie
dział iej: D obry  w ieczór.  G dy  mu nic 
nie odpow iedzia ła ,  ten pan rzek ł :  Jak a  
pani d u m n a !

W  tern miejscu obrońca w s ta je  i o- 
św iac za :  Ja  się dlatego pytam , bo mam 
rysopis  podany  przez  jasnowidza, k tó ry  
nazw iska  sw ego  nie chce wymienić. 
M ówi o sw em  widzeniu w e  śnie w  sp ra 
wie k rad z ieży  kosztow ności C iunkiewi
czowej. W  c z w ar ty m  dniu po przyje- 
ździe C iunkiew iczow ej do W a rs z a w y  
przyjechali z P a ry ż a  za nią dw aj m ęż
czyźni, k tó rzy  w  ślad za Ciunkiewiczo- 
w ą  pojechali do K rakow a, gdzie k o rz y 
sta jąc  z nieobecności C iunkiew iczow ej i

w  num erze, usunęli z a w ar to ść  walizek, 
zawinęli w  z ie lonkaw ego koloru p łaszcz 
i p rzez  boczne w yjśc ie  w ynieśli s k ra 
dzione rz ecz y  z hotelu około godz. 12 
w nocy.

Z K rakow a udali się na  jakąś  m ałą  
stacyjkę , z której zaopatrzeni w pasz
po rty  zagraniczne z P a ry ż a ,  udali się do 
W iednia  i zamieszkali tam  w  hotelu Me- 
tropol. P ostanow ili  w y jech ać  do Am e
ryki i w  ty m  celu udali się do Marsylji. 
R ysopis  dw u m ężczyzn , k tó rzy  dokonali 
k radzieży  w yżej w ym ienionej w edług  
s łów  „jasnow idzące j14 jes t  n as tęp u jący :  
Imię jednego F rancuza  jest Jean , szczu
pły, tw a rz  żółta, oczy  czarne , w łosy  
g ładko  zaczesane  w górę drugiego imię 
jest Leon, P o lak-em igran t,  c z y  też syn 
em igran ta  we Francji, w  wieku lat 23 do 
24, blondyn, cz łow iek lichej w artości  
moralnej, m iał zostać księdzem. On to 
znał rzeczy  i biżuterję  C iunkiew iczow ej 
z P a ry ż a .

Ja sn o w id ząca  u trzym uje , że widzi 
ich tw a rze  i g d y b y  zostali ujęci i z nią 
skonfrontowani, poznałaby  ich napew - 
no. W e  w łaśc iw y m  czasie  jeżeli zosta-

Radość życia
traci wiele ludzi, k tó rych  d ręczą  okropne 
bóle reum atyczne  i n e rw o w e .  Lecz nie
ma powodu do rozpaczy , gdyż już wiele 
tysięcy  cierp iących  odzyska ło  sw e zdro
wie p rzy  pomocy Togalu. Table tk i To- 
gal bow iem  często  zw alcza ją  te  niedo
m agania. Togal w s trzy m u je  nag ro m a
dzanie się kw asu  m oczow ego. Nieszko
dliw y dla serca , żo łądka i innych o rg a 
nów. Do nabyc ia  w e w szystk ich  ap te 
kach. (o)

f E  L E G I I  A M  Y.
W zrost bezrobocia.

Warszawa. Według danych statystycz
nych liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
w P. U. P. P. wynosiła w dniu 10 grudnia 
rb. na terenie całego państwa 187.677 osób. 
co stanowi wzrost w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 10.218 osób.

Szaleniec w  parlamencie am ery
kańskim.

Waszyngton. Izba reprezentantów  była 
wczoraj widownia niezwykłego zajścia 
P ew ien  mężczyzna przysłuchujący sie z 

galerii obradom Izby wyjął nagle rewolwer 
i celując w stronę Drezvdjum. oświadczył 
że domaga się udzielenia mu głosu Na ga
lerii powstał popłoch, wszyscy rzucili sie 
ku wyjściu, posiedzeine została przerwane. 
Gdy strażnicy wezwaii szaleńca do rzucenia

broni, wypuścił on z reki rewolwer, który 
okazał sie nabitym i dał się aresztować.

Dunikowski jeszcze w  grudniu stanie 
przed sądem .

Paryż. Przewodniczący 11-ej izby kar
nej wyznaczył ostaiecznie termin rozprawy 
Dunikowskiego, która odbędzie sie w dniach 
23. 24 i 30 grudnia. Na wniosek obrony 
przesłuchani będa świadkowie z Włoch, 
rzeczoznawcy angielscy i szwedzcy oraz 
uczeni francuscy, m. in. prof. Gillet. Jvrek- 
tor centralne: szkoły. Ponadto przesłuchani 
beda francuscy rzeczoznawcy, którzy bada
li już maszynę Dunikowskiego.

Katastrofa kopalniana.
N ow y Jork. W  kopalni węgla H a r 

lan (Stan C entuky) nastąpiła katastrofa 
W  katastrofie  zginęło 12-tu białych i 11 
m urzynów .

ną a resz to w an i  zjaw i się w  celu ustale
nia ich to ż sam o śc i

O sta tn im  św iadk iem  przed  za rzą d ze 
niem p rz e rw y  b y ł  ad w o k a t  S tan is ław  
Zoppoth.

—  C z y  pan m ecenas  zna o s k a rż o n ą ?
—  P .  C iunk iew iczow ą poznałem  w  

S opotach  w  1926 albo 1927 r. P rz y s z e 
dłem do k a sy n a  i zau w aży łem  p rzy  sto
liku osobę niesłychanie  w y tw o rn ie  u b ra 
ną. W ieczo rem  w idziałem  ją  znow u w 
innem futrze. Z au w aży łem , że zbliżał 
się do niej p. K rotow ski,  b y ły  p rezes  ra 
d y  nadzorczej b ro w a ró w  Pom orsk ich , 
cz łow iek  s ta rszy ,  k tó ry  dziś liczy łby  o- 
koło 80 lat. P rz e z  niego poznałem  p. 
C iunkiew iczow ą. P o z n a w sz y  ją, p y ta 
łem, dlaczego w  taki upał siedzi w fu
trze. P o k aza ła  mi, że fu tra  te sa tak 
cienkie, lak jedw ab i w ogóle nie grzeją. 
Nie widziałem  jej potem przez  sze reg  lat 
i dopiero  w  K rakow ie p rz ecz y ta w szy  o 
k rad z ieży  w  G rand  Hotelu dom yśliłem  
się, iż p. C iunk iew iczow ą jest tą  osobą, 
k tó rą  poznałem  w  Sopotach.

Zate lefonow ałem  do G rand  Hotelu, 
prosiła, bym  ją odwiedził.  Leżała  chora 
w  łóżku. Z ap y ta łem  ją. cz y  w y k o n a ła  
postanow ien ia  policji, poniew aż 
musi się to zgłosić w  ściśle określonym  
terminie. Na drugi dzień p rzy szed łem  
i p. C iunk iew iczow ą ze spisu rzeczy  u- 
bezpieczonych  zaczę ła  osobiście zazna
czać  rz ecz y  skradzione, ale poniew aż 
b y ła  zmęczona, w ięc znow u naza ju trz  
da ła  mi oryginał,  w  k tó ry m  zakreśli ła  
rzeczy  b raku jące  i z  tego kaza łem  spo
rządzić  spis.

—  C zy  oskarżona  panu m ówiła, że 
jest ubezpieczona, cz y  też  pan jej o tern 
m ó w ił?

—  Zdaje mi się, że ja się dziwiłem, 
że k toś  ty le  kosztow ności wozi z sobą 
i oskarżona  m ów iła mi w tedy , że by ła  
ubezpieczona, na wszelki w ypadek .  Ale 
m ożliwe też, że c zy ta łem  o tem w  g a
zecie.

O b ro ń ca :  C zy  b y ł  u pana p. D utru  
i w  jakim celu,

—  P . D utru  spo tykałem  częs to  u sę 
dziego śledczego.

Ś w iad ek  opow iada  dalej, iż zjawił 
się u niego pew nego  dnia n. Dutru i za 
proponow ał,  ab y  C iunk iew iczow ą co
fnęła  żądanie odszkodow ania  i sp ra w a  
będzie um orzona. Ś w iadek  zaprosił do 
siebie jeszcze jednego św iadka ,  aby  nie 
być  sam  podczas  ro zm o w y  z p. Dutru.

Na tem  p rzew o d n iczący  za rząd za  
p rze rw ę .

Płomyk nad trzęsawiskiem.
POWI EŚĆ.

U )  • ' ( C ią g  dalszy.)
— Z w raca m  się ted y  do księżniczki 

W aligórow ej.  O czem  z nią będę m ó w ił?  
No, pow iedzm y o g rzybach .

—  R ety , panie baronie, g rz y b y !  O 
g rzy b ach  przecież nie można.

—  Dlaczego n ie?  czem u nie m ożnaby 
z księżn iczką m ów ić o g rzybach ,  pani 
W a lig ó ro w o ?  Je s t  to ro zm o w a p o w a ż
na i pouczająca, k tó ra  m oże mieć więcej 
znaczenia , aniżeli myślicie. W  lipcu ubie
g łego roku odw iedziłem  przyjaciela, k tó 
ry  w  czasie  w ojny bolszew ickiej by ł mi 
najm ilszym  to w arzy sze m  broni. M iesz
kał on w  wielkiem zam czysku  o dw óch 
g ru b y ch  basz tach , a osta tn ia  kom nata 
b y ła  jego pokojem m ieszkalnym , w k tó 
ry m  s ta ło  łoże po k ry te  n ieźw iedzią skó
rą, nad nim rozw ieszona  bardzo  s ta ra  
broń, h a  innej ścianie s trze lby  i róg m y 
śliwski. P rzy jac ie l  mój mieszkał w tym  
zam czysku  tylko ze swoim  s ta ry m  sługą 
Rafałem, nie było  tu ani jednej kobiety, 
bo on, jak  tw ierdz ił,  ród  babski n ienaw i
dził...

— D z iw na  rzecz, w p ro s t  nie do w ia 
ry , by  ta c y  ludzie byli! — rzek ła  A gata 
—- W ięc on się nie ożen ił?

—  Nie. bo by ł  w rogiem  kobiet, tak  
p rzynajm nie j  tw ierdz ił ,  lecz dlaczego, to

dokładnie nie w iadom o. A więc sam ot
nie m ieszkał w jednym  pokoju, bo wiel
kie to, p rzeszło  pó łtysiąca  lat s ta re  zam 
czysko  by ło  ruiną... Na rozw alonych  
ścianach ch w as ty  i krzaki rosły , na mu- 
rach śród budowli n aw e t  puszcza ły  drze 
w ka, bujały polne kw ia ty ,  a w e w n ą trz  
budowli, w  kom natach, gdzie okna b y ły  
pow ybijane, a dy liny zbutw iałe ,  rosły  
grzyby , nie tylko g rzy b y ,  k tó rych  widok 
na takiem  miejscu mnie w pros t  przeraził 
i spow odow ał do zastanow ienia  się naj
pierw  nad sam ym  so b ą :  „proch jesteś i 
w' proch się obróc isz11, a potem „tak  m i
ja w szy s tk o  na św iec ie "  m arność  nad
m arnościam i i w szy s tk o  m arn o ść’4, oto 
właśnie  te g rz y b y  spow odow ały ,  że za 
cząłem  za s tan aw iać  się nad różnemi rz e 
czami i p raw dam i,  k tó re  są wieczne, te 
g rzyby , obok k tó ry ch  przechodzić m u
siałem, by  dojść do pokoju mieszkalnego 
mego przy jacie la  i to w arzy sza  broni w 
wojnie.

—  C zyż  m o ż l iw e?  —  p o w tó rzy ła  
W a lig ó ro w a  i do d a ła :  — g rz y b y !  ale 
przecież nie 2aw sz e  m o żn a  o g rzybach  
mówić.

—- Nie. nie zaw sze .  Ale często, o s ta 
tecznie obojętnem jest. o czem się mówi. 
N aprzykład . że  w czesne  s taw a n ie  szko

dzi paniom na oczy, z k tórego  to tw ie r 
dzenia poprostu dziecinnego, w yłonić się 
może długa, n aw et namiętnie p ro w ad zo 
na rozp raw a , albo że od poobiednej 
drzem ki czerw ien ie ją  r:osy, to też, za
miast łam ać sobie głowę, by za m ądrego  
uchodzić, w y s ta rc z y  powiedzieć b y le j i -  
kie głupstw o, a osięgnie się ten sam w y 
nik. Bo nie t rzeba  sądzić, że eleganckie 
damusie ciągle m ówią tylko o wielko- 
św ia to w em n  życiu i różnych  uczonych 
rzeczach. O w szys tk iem  m ożna mówić, 
naw et o Raw ie , czy  lepiej b y ło b y  ją r e 
gulować, lub nie, obojętnie, czy  to się 
komu podoba, a  „ ta k 44 znaczy  tyle, co 
„nie“.

—  Ale —  ozw ała  się E w a —  jeśli 
w szystko ,  co mówicie, jest bez znacze
nia, to dziwi mnie, poco na takie zgro
m adzenia i w ieczornice uczęszczacie.

—  O, s łuszna to i bardzo  naw et m ą
drze postaw iona uw aga, na k tó rą  jednak 
r.ie trudno odpowiedzieć. Uważaj. E w u
niu: w iększość  uczęszcza na te zg ro m a
dzenia to w arzy sk ie  w tym  celu, aby  
oczy  napaść, bo p rzychodzą  tam w y 
kw intne dam y i młodzi, e leganccy  pano
wie, w s z y s c y  w ystro jen i,  a kto jest do
b ry m  o b serw ato rem , to znaczy , kto u- 
mie pa trzyć ,  a jest zn a w cą  ludzi, temu 
jedno przelotne spojrzenie często  ca łą  
historję zdradzi. Czasem  też człowieK 
naw et  p o w ażn y  musi się tam pokazać, 
po to tylko, b y  się przypom nieć  i dow ód 
złożyć, że czuje się „społecznie4*, ale

szczerośc i  w  tem nie masz. D latego też 
ja, g dy  byłem  na ostatn iej w ieczorn icy , 
m yśla łem  o w as, ludziach p rostych , ale 
w gruncie rzeczy  poczciw ych. Co inne
go jest jednak klub. gdzie niema złudzeń, 
próżnej, ja łow ej gadaniny, w  klubie ist
nieje rzeczyw is tość .  W czora j  Gałce  od
biłem klacz, k tó ra  cudnie pod siodłem 
chodzi!

—  Kto jest G a łk a ?
—  Och. są  to przezw iska ,  k tó re  nosi

m y  i którem i się w ołam y, gdy  jes teśm y 
w  klubie. W ieśn iaczka  na wsi też cza 
sem zw ie sw eg o  m ęża „m ruk iem 44, albo 
też inaczej. J e s t  to p ra w d z iw e  szczęś
cie, że takie p rzezw isk a  istnieją, najczę
ściej też w śród  narzeczonych , w mieści- 
i na wsi. C zyż  m łody człowiek, n ap rzy ' 
kład robotnik, nie pow ie  w y b ran ce  swO' 
jego serca , mój ty  „z ło ty  dziubeczku". a 
bo jeszcze  pięknie j?  Ś łow o  takie, nak 
częściej w  sercu  się rodzi i fałszu ^  
ścierpi. Ale słuchajcie tylko, jak cudo' 
wnie s ły szeć  tu m uzykę przez o tw an ^  
okno. T o  konce rt  o g ro d o w y  pod 
stem, albo też huczna m uzyka  z oka#, 
w esela. W idzia łem  bow iem  drużbów 
drużki. p rzechodząc  mimo ostatniej £?  ̂
pody miejskiej. T y ,  Ewuniu, bujasz h* 
noga tam i sam. Cóż, nie w stan iem y 
ta ń c a ?  Je s t  dw óch  tan ce rzy ,  o jc ie c W  
ligóra i ja o raz  t r z y  tancerk i,  będzie1̂  
tańcow ać na zm ianę kilka k aw a łk ó w  - 
no, polkę, walc. k rakow iaka .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Czwartek

15
grudnia

Oktawa Niep. Pocz.
N. M. P.

Św. Waleriana, bisie. 
Św. Ireneusza, mę

czennika.

Kalendarz słowiański: Wolimir.
Jutro piątek, 16 grudnia: Św. Adelaj

dy, cesarzowej.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7,36; o godz. 15,43 
K s i ę ż y c a o  godz. 17,35; o godz. 9,56

Z historii śląskie'.
15 grudnia. 1606. Umarł naczelnik 

księstwa raciborskiego, radca i podstoli 
królewski Je rzy  baron v. Oppersdorti 
na Głogówku i Polskiej Cerkwi. — 1623. 
Biskupowi Karolowi wrocławskiemu, 
arcyksięciu austriackiemu, złożył dzie
kan w imieniu kapituły wrocławskiej 
życzenia z okazji otrzymania od brata, 
cesarza  Ferdynanda 11 księstw opolskie
go i raciborskiego. — 1868. Królewski 
asesor Bischoff zaprzysiągł radców mia 
sta Królewskiej Huty przez podanie rę
ki i pierwsza rada miejska rozpoczęła 
sw ą  pracę. — 1922. W ojewoda Schultis 
objął swój urząd po zmarłym woj. Jó
zefie Rymerze.

*

W roku: 1432. Duchowieństwo kole
giaty na zamku raciborskim przesiedli
ło się do farnego kościoła w Raciborzu. 
W  tym czasie wyposażono posady ku
stosza, scholastyka, śpiewaka oraz dusz 
pasterza Polaków i Niemców. — 1433. 
Mikołaj, książę raciborski i pan na Kar- 
niowie i Rybniku, wciągnięty w  wojnę 
z Bolesławem ks. opolskim, sprzyjają
cym  husytom, pobił go pod Rybnikiem 
i oswobodził go z rąk husytów tak sa
mo i Bytom. — 1433. Husyci napadli zie
mie raciborską, palili wsi, zamki i pu
stoszyli całą okolicę, potem obsadzili 
Rybnik. — 1435. P rzy  sprzedaży Olzy 
zarezerwow ali sobie bracia książęcy 
Mikołaj i W acław  łowy w wielkim lesie 
nad Odrą. — 1436. Mikundy z Jejkowic 
sprzedał Baranowice, wieś w Rybnick., 
Mikołajowi Szasowskiemu z Szasowa i 
tonie  jego. — 1437. P rz y  podziale ziemi 
raciborskiej, karniowskiej i 'rybn ick ie j  
ustalono, że Rudy mają być zawsze w 
pogotowiu, by w razie potrzeby mogły 
udzielić pomocy księciom Mikołajowi i 
W acławow i.

WnecioRa działarnośf przemytników 
w okres e przediw<<ttec;nym.
Katowice. 15; £ rudnia. I dniach straż graniczna urządziła szerc; 

Śląska Straż Oran. donosi: W os ta t- |  obław, przytrzymując m. in. w Dąbro-
nich dniach straż graniczna stwierdziła 
na granicy polsko-niemieckiej Górnego 
Śląska zwiększony ruch przemytniczy, 
kierowany przez dorywczo organizowa
ne bandy przemytnicze. Przem ytnicy 
ci rekrutują się po części z ludzi bez o- 
kreślonego zajęcia, którzy przemycają 
przez zieloną granicę przeważnie owo
ce i towary świąteczne. Docnodzenia 

1 wykazały, że przemyt odbywa się w ten 
I sposób, że po przejściu granicy, bandy, 

złożone z 10 do 15 ludzi zakupują towar 
w lesie, w pewnej odległości od granicy, 
a następnie na drugi dzień wysyłają po 
odbiór towaru zaufanych woźniców, 
którzy zkolei przewożą przemyt do 
miast. Toteż przyłapywane przez straż 
graniczną worki z towarem  są wilgotne, 
oblepione ziemią i nawet mchem. W tych

wie Górniczej furmankę z przemytem 11 
worków z towarem t. zw. plecówek W 
workach tych znajdowały się figi. mig
dały, gałki muszkatałowe, daktyle, ro
dzynki itp. W toku dochodzeń okazało 
się, że woźnicę Altbauma-Hławnego na
jęli dwaj zawodowi przemytnicy Józef 
Magierowski z Dąbrowy i Zygmunt Świ 
derski z Klimontowa. Straż jest już na 
tropie całej szajki przemytniczej, Poza- 
tem często przemycony towar przeno
szony bywa do miejscowości Bobrow
niki, Czeladzi i sąsiednich okolic, gdzie 
zamieszkują zawodowi przemytnicy je
szcze z czasów zaboru rosyjskiego. Tu 
w mniejszych ilościach tow ar sp rzedać  
się kobietom, które następnie rozprowa
dzają go na targi w Będzinie, Sosnowcu 
i Dąbrowie.

wiada św. Leon Wielki papież: „Post
był zawsze podłożem cnoty. Jest on

jest, że planowana jest w przedsiębior
stwach Wspólnoty Interesów reorgani-

źródłem czystvch myśli, mądrych posta- zacja biur. przyczem jednak przeniesie- 
nowień i rad zbawiennych. Umartwię-j nie biur do Wielkich Hajduk nie jest bra
nie dobrowolne umarza w  nas popędy ne pod uwagę. Oba bowiem przedsię- 
pożądliwości, cnota odnawia ducha. J e - ’ biorstwa. tak Zjednoczone Huty Królew-

Ojciec św . o konieczności prasy katolic
kiej.

W  czasie przyjęcia przedstawicieli 
Włoskiego katolickiego ugrupowania a- 
kademickiego, które w programie swo
im szczególny nacisk położyło na roz
wój prasy  katolickiej, Ojciec św. stwier 
dził nieodzowną konieczność pobudzenia 
zainteresowania katolików w kierunku 
Popierania i finansowania własnej pra
sy katolickiej. Pochwalając myśl w łą
czenia tej akcji do zakresu działalności 
inteligencji należącej do Akcji katolic
kiej, Papież stwierdził, że dzienniki ka
tolickie posiadają zbyt małą liczbę pre
numeratorów, zwłaszcza prenumerato
rów opłacających abonament. Za każ
dym razem, gdy prasa  zw raca  się do 
Ojca św. po błogosławieństwo. Papież 
chętnie je udziela, szczególnie pamięta
jąc o prenumeratorach czasopism kato- 
hckich. Kończąc, Ojciec św. w skazał na 
°Srom pola pracy apostolskiej dobrej 
krasy i w ezw ał wszystkich biorących u- 
dział w  Akcji katolickiej do czynnej 
Wydajnej pracy na tern polu.

—  Suche dni zimowe. Po niedzieli 
trzeciej adwentu obchodzi Kościół post 
Vsuchedniowy“, który obowiązuje w 
^rodę, piątek i sobotę. Nie jest on cha
rakterystyczną cechą adwentu, gdyż, 
;daniem najstarszych ojców Kościoła, 
r’̂ ga czasów apostolskich. Osobliwością 
, eSo postu jest. że niema go w obrząd
a c h  wschodnich. P rzypada  cztery  ra- 
1 v do roku i ma za cel uświęcenie po- 
Jńą każdej z czterech pór. Ponieważ 

^ e c n ie  w  nowym kodeksie post adwen
t y  nie istnieje, więc najbardziej wska 

byłoby rzeczą, ażeby chrześcija-

dnak sam post duszy nie zbawi. Dlate
go dopełniajmy, czego mu nie dostawa, 
uczynkami miłosierdzia dla drugich. 
Niechaj posłuży cnocie to, czego sobie 
odmówimy z przyjemności godziwych, 
a wstrzemięźliwość poszczącego niechaj 
pożywi i wspomoże potrzebujących".

Post Suchedniowy bardzo blisko wią
że się ze święceniami kapłańskiemi. W 
Kościele rzymskim świeceń kapłańskich 
udzielano tylko raz do roku podczas 
suchych dni adwentowych. W te dni 
wierni modlą sie o dobre i obfite powo
łania do kapłaństwa.

Kościół rzymski udzielał początko
wo święceń kapłańskich w sobotę Su
chedniowa w nocy na niedzielę. Około 
północy odbywała się ta uroczystość, 
poprzedzona długiem czuwaniem i mo
dlitwą. Przeciągała się zwykle na dzień 
następny, tak. że msza św. była już 
właściwie mszą niedzielną. Z czasem, 
gdy znikła pierwotna surowość, znie
siono długie wigilje i przesunięto mszę 
św. całkowicie na sobotę. Nie miała pr..e 
to osobnej ewangelji ani mszy św. nie
dziela czwarta  adwentu i dopiero około 
połowy 10-go czy 11-go wieku zaczęto 
powtarzać ewangelję z soboty poprze
dzającej.

— Obniżenie opłat pocztowych. W
min. poczty rozważana jest sp raw a ob
niżenia opłat pocztowych. Obrót bowiem 
pocztowy ustawicznie maleje i spadają 
dochody poczty. Narazie zdecydowano, 
że począwszy od Nowego Roku nastąpi 
obniżenie opłaty za polecenie listów w  
obrocie wewnętrznym z 60 na 50 gro
szy. Jak  wiadomo podwyżka taryfy  z 
50 na 60 groszy nastąpiła właśnie t o k  
temu. Okazała się ona szkodliwą, jak 
to zresztą  powszechnie przypuszczano.

Województwo śląskie.
* W hołdzie p. Wojewodzie. Prezydium  

zjazdu pow . N. Ch. Z. P . jaki obradow ał w  
P szczy n ie  8 grudnia br. przesłał na ręce P. 
W ojew od y  Śl. dr. M ichała G rażyńskiego na
stępujące pism o: W alny zjazd d elegatów
kół N. Ch. Z. P . na pow iat P szczyn a , obra
dujący w  P szczy n ie  dnia 8 grudnia 1932 r. 
p rzesy ła  Ci, D ostojny Panie W ojew odo, 
w y ra z y  głębokiej czc i i szczere podzięko
w anie za T w ą d otych czasow ą i niezm ordo
w aną pracę dla dobra ludu śląsk iego , oraz 
zapew nia Cię, że  nadal jak d otych czas w ier
nie stoi przy T w ej O sobie i pracow ać prag
nie razem  z Tobą nad utrw aleniem  i p og łę
bieniem  uczuć narodow ych  na Śląsku. Za 
Prezydjum  Zjazdu: (— ) Ks. Kupiłaś, prob.

. (— ) Jan Koj, poseł na Sejm Śląski.
* Pogłoski o zwolnieniach i zmia

nach w e Wspólnocie Interesów nie od
powiadają prawdzie. Z kół kom petent
nych informują nas:

Wiadomości podane przez niektóre pis 
ma o tem, jakoby miały nastąpić reduk
cje personalne w e Wspólnocie Interesów  
(Zjednoczone Huty Królewska I Laura i 
Katowicka Spółka Akcyjna), nie odpo
wiadają prawdzie. W  Berlinie w dniu 
7 grudnia br. nie było bowiem m owy o 
redukcjach, natomiast omawiano sposób 
uregulowania długów Wspólnoty Intere-

l

tem wierniej go obserwowali. Po- sów w D-bankach. Faktem natomiast

ska i Laura, iak i Katowicka Spółka Ak 
cyjna, pozostaną przedsiębiorstwami sa- 
moistnemi 1 wiadomości o całkowite' 
fuzji tych przedsiębiorstw nie polegają 
na prawdzie. Również nie odpowiada 
prawdzie rzekomy zamiar unieruchomie
nia Huty Królewskiej, która to wiado
mość tyle niepokoju wyw ołała wśród 
robotników huty.

* Walne zebranie Spółki Brackie.
odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. w Tar 
nowskich Górach. Przew odniczyć ma 
generalny dyrektor zakładów „Hohen 
lohego", p. Ciszewski. Porządek obrad 
obejmuje projekt nowego statutu Spół 
ki Brackiej oraz obniżenie świadczeń 
kasy pensyjnej O tem wszystkiem pi
saliśmy obszernie w  dwu ostatnich nu 
merach „Inwalida". O uchwałach, po
wziętych na temże zebraniu, nie omie 
szkamy poinformować naszych czytel
ników.

Z Katowickiego
Wyjazd P. W ojewody do W arszawy.

Wczoraj w godzinach popołudniowych P 
Wojewoda dr. Grażyński wyjechał w sprawach 
urzędowych do Warszawy. Powrót P. Woje
wody spodziewany jest w piątek.

Dziesięciolecie szkolnictwa średniego 
na Górnym Śląsku.

Katowice. W  rb. przypada 10-lecie 
zorganizowania szkolnictwa średniego 
na Górnym Śląsku, które obchodzić bę 
dą uroczyście szkoły średnie ogólno
kształcące miasta Katowic w  dniu 20 
grudnia. W' dzień ten odbędzie się dzięk
czynne nabożeństwo w  kościele garni- 
zonowo - szkolnym, poczem uczenice i 
uczniowie wezm ą udział w  poranku w  
Teatrze Polskim. Po południu organizują 
gimnazja katowickie uroczystą akade
mię w  Teatrze Polskim dla publiczności, 
na program której złożą się występy  
chóru, orkiestry oraz solistów w yłącz
nie młodzieży szkolnej. Młodzież odegra 
na tej akademji trzy obrazki z życia lu
du śląskiego p. t. „Skarb ukryty", pióra 
prof. L. Kobieli.

Ceny w ytyczne w  detalu.
Katowice. Magistrat na swem  posie

dzeniu w dniu 13 bm. uchwalił z mocą 
obowiązującą od 14 grudnia br. na ar
tykuły żyw nościow e następujące ceny  
wytyczne w  detalu: chleb z przemiału 
mąki żytniej 65 proc. na 0.32 zł za 1 kg, 
bułkę większą wagi 120 gramów na 0.10 
zł, bułkę mniejszą wagi 60 gramów na 
0.05 zł, mleko pełne surowe na 0,30 zł 
za 1 litr. —  Magistrat przypomina rów 
nocześnie pp. piekarzom, by ustaloną 
cenę chleba i wagę bułek istotnie do
trzymywali, by nie był zmuszony usta
lić ceny maksymalne.

8 m iesięcy więzienia za obrabowanie
żebraka.

Katowice. W  dniu 1 października r. 
b. do pewnej restauracji w  Katowicach 
wszedł jakiś żebrak-staruszek. Chciał 
on zmienić pieniądze na drobne. W ów 
czas jeden z gości, niejaki Mokczyński, 
zauważył, że  żebrak ma przy sobie

Przy zepsutym żołądku zaburzeniach tra
wienia, niesmaku w ustach, bóla w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz
wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józeta działa pewnie, szyb
ko i dodatnio. Żądać w aptekach i drogeriach.

większą ilość pieniędzy. Poszedł on ze 
znajomymi za żebrakiem i zrabował mu 
większą ilość pieniędzy. Mokczyńskie- 
go ujęto. Stanął on przed sądem okrę
gowym w Katowicach, który skazał go 
na 8 miesięcy więzienia.

Skazanie w łam yw acza  i pasera.
Katowice. We wrześniu rb. dokonano

włamania do Śląskich Zakładów Chemi
cznych, skąd skradziono artykuły  kos
metyczne wartości przeszło 2 000 zł.l 
oraz gotówkę w ilości 2070 zł. Drogą 
konfidencionalną policja ustaliła, że spra
wcą kradzieży jest Józef Adamus, za
wodowy włamywacz. Przyznał się on 
do tej kradzieży i wskazał pasera  Fran
ciszka Frankego, u którego ukrył skra
dziony łup. Franke i Adamus stanęli 
przed sądem. Ponieważ przyznali się 
oni do winy, sąd wymierzył im łagodną 
karę, skazując Adamusa na rok a Fran
kego na półtora roku więzienia.

Ostrzeżenie.
Katowice. Niejaki Galiński, rzekomy 

budowniczy, ma obiecywać różnym oso
bom zbudowanie kiosków na terenie m. 
Katowic, pobierając od tych ludzi do
syć wysokie zaliczki. Ponieważ miał 
się powoływać przy tem na udzielone 
mu przez magistrat zezwolenie, magi
strat stwierdza, że nie udzielił Galińskie
mu żadnego w tvm kierunku upoważ
nienia.

Odpokutuje swa nieostrożność.
Onegdaj przed Sądem w Katowicach 

stanęła za spowodowanie śmierci dzie
cka służ. Anna Łukaszek z Mysłowic. 
Krytycznego dnia przygotowała ona ol
brzymi garnek z wrzącą wodą, jako słu
żąca rzeźmka Zieglera, przygotowując 
się do prania bielizny. Garnek ten po
zostawiła na korytarzu. 4-letni synetó 
sąsiadów wpadł do garnka i poparzył! 
się tak dotkliwie, iż po kilku dniach 
zmarł w szpitalu. Służąca do winy się 
nie przyznała. Sąd jednakże, wycho
dząc z założenia, iż winna ona była, sta
wiając garnek na korytarzu, zabezpie
czyć go. skazał ią na 6 miesiecv wiezie
nia z zawieszeniem na trzy  lata. (k)

Lepiej już było zapłacić.
Niecodzienną sprawę rozpatrywał 

onegdaj Sąd Okr. w Katowicach. Spra
wę, która wynikła na tle szalejącego na 
Śiąsku kryzysu. Oto pewnego dnia bra
cia Gerhard i Alfred Gamonie, po zała
dowaniu węglem z dzikich szybów obok 
Wełnowca furmanki, przystąpił do nich 
Robert Czok, żądając w myśl zapadłych 
na dzikich szybach „uchwał" 50 gr opła
ty, ściąganej od każdej furmanki na le
karstwa i pomoc lekarską dla ofiar dzi
kiego kopalnictwa. Bracia Gamoniowie 
odmówili zapłaty, podcięli konie, trąca
jąc jednocześnie Czoka tak silnie, iż 
wpadł on pod koła furmanki, które 
zmiażdżyły mu nogę. Czokowi musiano 
nogę amputować. Wczoraj zaś bracia 
Gamoniowie stanęli przed Sądem i je
den z nich skazany został na 8, a drugi 
na 6 miesięcy więzienia, (k)

Nieszczęśliwy wypadek na kopalni 
„Maks".

Na kop. „Max“ w Michałkowlcach uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi robotnik Pa
weł Biesek. Podczas pracy uderzony zo
stał Biesek liną żelazna w głowę, doznaiac 
poważnych ran. W stanie ciężkim przewie
ziono go do szpitala. (K)

Pokaz ciecia winokrzewu. 
Katowice-Załęże. W  piątek, dnia 16 

grudnia br. urządza Śląska Izba Rolnicza 
doroczną demonstrację cięcia wino
krzewu w  Katowicach - Załężu u człon
ka Rady Izby p. W. Gajdzika w  Załężuą 
ul. Wojciechowskiego, członka Tow.' 
Ogrodów Przydom ow ych kolonji im. 
Prez. Mościckiego. Śląska Izba Rolni
cza zaprasza na tę imprezę członków 
I. Śląskiego Tow arzystw a Ogrodów 
Przydom ow ych kolonji im. Prezyden ta  
Mościckiego w Załężu oraz wszelkich 
innych właścicieli ogrodów i ogródków 
Wielkich Hajduk, Katowic, Król. Huty 
i Świętochłowic, zwłaszcza zorganizo
wanych w stowarzyszeniach ogrodni-



czycli. P o czą tek  demonstracji o grodz. 14 
po południu. W ykład  wygłosi ref. Wło- 
ysik.

Z życia Tow arzystwa Polek.
Kalowice-Dąb. W  dniu 8 grudnia or.

urządziło T ow arzys tw o Polek na sali 
p. Czupryny w  Dębie, uroczystość św. 
Mikołaja, Po zagajeniu p. przewodniczą
ca R yborzow a oznajmiła, że tegorocz
ny św. Mikołaj został urządzony dzięki 
ofiarności członkiń, aby  zachować tra 
dycję. Kilka dzieci wystąpiło z dekla
macjami oraz piękną sztuczką o św. Mi
kołaju. Po odegraniu sztuczki zjawił się 
św. Mikołaj i przemówił do członkiń 
w  bardzo pięknych i wzniosłych sło
wach. Oczywiście puszczona została 
również w  ruch rózga, chłoszcząca za 
drobne przewinienia, ale i będąca ostrze
żeniem i podnietą do dalszej owocnej 
pracy. W  czasie wieczorku wystąpili 
ze śpiewami i utworami muzycznemi 
panie Gediżanka i Borowiakowa, craz  
panowie Job, skrzypek Przondziono i 
organista Folek. Ponadto było wiele in
nych niespodzianek. Za tak piękny wie
czorek. który zgotowało zasłużone w 

/Dębie Tow. Polek, które ma już chlubną 
przeszłość za sobą, dziękują obecni p. 
.przewodniczącej Ryborzowej i zarządo
wi staropolskiem „Bóg zapłać". Równo
cześnie w yrazić  należy podziękowanie 
kierownikowi szkoły p. Golańskiemu 

[w raz z nauczycielstwem oraz p. Lubo- 
j  wiczównie za wystawienie pięknej 
j  sztuczki. Przew odnicząca zakończyła 
wieczorek apelem do pracy dla chwały 
Bogu i dobra Ojczyzny, zachęcając do 
abonowania „Katolika11. Na koniec za

śp iew an o  „Rotę“ Konopnickiej.
\ Kilku obecnych Dęblan.
i Robotnicy zakładów Fitznerowskieh 
\ mają zapewnioną pracę.

Siemianowice. Na piątkowej konfe
rencji komisarz demobilizacyjny odmó
wił dyrekcji zakładów Fitznerowskieh 
zezwolenia na unieruchomienie zakła
dów  i zwolnienie robotników. Wobec 
tej decyzji robotnicy Fitznera mają na 
razie zapewnioną pracę i chłeb.

Przytrzymanie sprawcy włamania.
fi Nowa W ieś. W  nocy na 24 bm. przy
trzym ano Apostla Wincentego z Nowej 
W si za włamanie do składu rzeźnika 
P a w ła  Gwiostki w  Nowej Wsi i kra
dzież w yrobów  mięsnych na około 300 
zł. W  toku dochodzeń udowodniono mu 
cały szereg innych kradzieży z w łam a
niem. Część skradzionego towaru od
naleziono w czasie rewizji domowej, 
przeprowadzonej w  mieszkaniu p rzy
t rz y m an e g o  Apostla. (k)

Słodka kradzież.
Nowa W ieś. Dnia 12 bm. wieczorem 

przytrzym ano na włamaniu do składni
cy tow arów  cukierniczych Kolskiego 
(ul. Karola Miarki 29) 21-letniego Józe
fa Mikę z Czarnego Lasu. który usiło
w a ł opuścić skład z skradzionym tow a
rem wartości około 500 zł. Soólnik je
go Roman Jarkulisz zdołał zbiec. Za 
zbiegiem zarządzono pościg, (k)

Z Kró’. Huty
Konferencja rad zakładowych i przedsta*
» wicieli hut.
i Król. Huta. Odbyło się zebranie rad
ców zakładowych Huty Królewskiej 
Laury w Król. Hucie oraz oddzielne pô  
siedzenie Wspólnoty Interesów w Wiel
kich Hajdukach. Przedstawiciel Hutv 
Królewskiej dr. Brył i reprezentant 
Wspólnoty Interesów z Wielkich Hajduk 
dr. Poniński przedstawili zebranym, że 

iw  przyszłości nie gwarantują termino 
wego wypłacenia poborów tak urzędni 
kom. jak i zarobków robotnik. W zw iąz
ku z tern powstała ostra wymiana zdań 

i między radcami załogowymi a przed 
stawicielami powyższych instytucyj. W 
najbliższych dniach zostanie zwołane 
iebran ie  wszystkich radców załogo 
wych w Wielkich Hajdukach, celem za
jęcia odpowiedniego stanowiska. Rad
cowie o przekonaniach komunistycz
nych zagrozili strajkiem w przedsiębior 
s tw ie  Wspólnoty Interesów.

Mimowolny zabójca przed sądem.
I Podczas zabaw y weselnej w jednej z 
trestauracyj w Chorzowie doszło do kłó 
Itrii pomiędzy Teofilem Ochojskim a Ka

N ew e zwolnienia i turnusy 
w kopalniach i  hutach.

go. Jak  wiadomo, Skarboferm dążył do 
unieruchomienia szybów „W yzwolenie" 
w Łagiewnikach i całkowitego zwolnie
nia 600 robotników na kopalni w  Biel- 
szowicach.

W  dniu wczorajszym u zastępcy ko
misarza demobilizacyjnego !nż. Seroki 
odbyła się konferencja w sprawie wnio
sku Huty Królewskiej (w arsz taty  gór
ne) o zurlopowanie na okres trzy 1 jedno
miesięczny 500 robotników. Na wnio
sek sekretarza ZZZ. Metalowców p. Baj- 
dura, p. komisarz odroczył wydanie o- 
rzeczenia do czasu zbadania sprawy 
wniosku na miejscu, bowiem zachodzi 
możliwość, że część robotników praco
wałaby wszystkie dniówki w tygodniu, 
podczas gdy reszta pozostawałaby na 
przym usowym  urlopie.

Smutny „spadek" po Świętym do podjęcia.

Katowice, 15 grudnia. 
W  dniu wczorajszym  na kop. Skarbo- 

fermu w Bielszowicach bawili komisarz 
demobilizacyjny inż. Maskę i p. Inż. Se- 
roka. W  wyniku badań przeprowadzo
nych na miejscu komisarz nie zgodził się 
na całkowitą redukcję robotników — 
jak tego domagała się kopalnia — lecz 
na przejściowe zwolnienie 600 robotni
ków na okres od 14 do 15 tygodni. Zgody 
więc na formalną redukcję kopalnia nie 
otrzymała. Natomiast na polach zachod- 
niem i północnem Polskich Kopalń Skar
bowych ulegnie redukcji 250 robotni
ków. Co do reszty  wniosków redukcyj
nych — jakie zgłosiły Kopalnie Skarbo
we —  komisarz w yda orzeczenie 's 
końcu grudnia bieżącego roku, względ
nie na początku stycznia roku przyszłe-

Katowice, 15 grudnia.
W  ub. r. w  związku z p rzy trzym a

niem Wilhelma Świętego w Mysłowicach 
pod zarzutem sprzeniewierzenia zajęto 
m. in. cały szereg niezałatwionych nie
mieckich polis zakładów ubezp. złożo
nych w latach 1929 i 1930 w Tow. „Par- 
tja P ra w a  Ludu", celem spowodowania 
w ypłaty  zw aloryzow anych należności z 
tyt. umów ubezp. na życie, zaw artych  z 
niem. zakładami ubezp. Część takich 
polis zwrócono zainteresowanym, a dru
gą część z braku dokładnych adresów, 
nie można było dotychczas zaintersowa- 
nym doręczyć. W  wydziale śledczym w 
Katowicach, przy ul. Zielonej .28 w poko
ju nr. 99 znajduje się większa ilość polis 
z T ow arzys tw a „Allgemeine Versiche- 
rungsgesellschaft A. G. Wiktoria Ber
lin" na nazwiska Paw eł i Jadwiga P ią 
tek, Herman, Józef i Franciszek Kurtzek,

Alfons Gittner, Oskar i Klara Widera, 
August i Anna Jaworek, Franciszek 
Gwóźdź, W aw rzyniec  Sekuha, Józef i 
Jadwiga Adalbert, Gertruda Polus, Marja 
Pauly, Edward, W alenty, Marja i Ger
truda Fenger, Augustyn i Cecylja Małek, 
Józef, Konrad, Ema, M arta i Gertruda 
Broją, P aw eł  i Marja Piątek, Ewa W ar- 
tini, Jan Pander, Paweł, Alojzy i Marta 
Stania, Stefan i Wojciech Mildner, Ste
fan, Gertruda i Berta Banko. Tow. Ub. 
„Friedrich Wilhelm Berlin" na nazwiska: 
Ernest Krebs, Marta Gawleta, Alojzy 
Kowalski, 2 kwity tego Tow. na nazwi
sko: Franciszka Niemiec i P io tr  Nowak, 
oraz dowód złożenia polis na nazwisko 
Jan Skupnik. Z Tow. Ubezp. „Teutonia" 
Lipsk figuruje nazwi.-ko Teodor Kotzun. 
W szyscy  wymienieni zechcą zgłosić się 
po odbiór swych polis w wyżej wymie
nionym urzędzie śledczym.

wolwer. Kula ugodziła w czoło Halucha. 
tak, iż zmarł on po kilku dniach. Wczo
raj Ochojski stanął przed Sądem Okr. w 
Król. Hucie. Za nierozmyślne zabójstwo 
Sąd skazał Ochojskiego na pół roku wię 
zienia. Karę skazanemu darowano ze 
względu na amnestję. Rozprawie przy
słuchiwało się wiele osób z Chorzo
wa. (kr)

Z ław y oskarżonych.
W  wydziale zamiejscowym sądu okr. 

w Król. Hucie odbyła się rozprawa 
przeciwko Zielonce i 4 towarzyszom z 
Świętochłowic, oskarżonym o to, że w 
dniu 23 marca br. w czasie zbiegowiska 
stawiali opór policji, obrzucając ją ka
mieniami. Zielonka skazany został na 

miesięcy więzienia, Latajan na 6 mie
sięcy, a 3 inni po 1 miesiącu więzienia. 
W tymże sądzie odpowiadał wczoraj 
Ludwik Zaczyk i dwai jego 
towarzysze za wyłudzenie większych 
kwot pieniężnych od ludności wiejskiej 
pod pretekstem zbierania rat na obliga
cje państwowe. Wyrokiem sadu Zaczyk 
Ludwik i Albert skazani zostali po 1 roku 
więzienia, Szafraniec na 2 miesiące wię
zienia. Na podstawie amnestji dwom 
pierwszym zmniejszono karę o połowę, 
a ostatniego uwolniono, (kr).

Zasłużona kara za niedozwolone 
zabiegi.

Królewska Huta. W  sądzie okręgo
wym  w Król. Hucie odbyła się we wto
rek niezwykła rozprawa. Na ławie 
oskarżonych zasiadła akuszerka Elżbie
ta Imielczykowa z Łagiewnik, oskai- 
żona o to. że od 1926 r. zastosowała 16 
swoim pacjentkom zakazane praktyki. 
W raz z nią zasiadło na ławie oskarżo
nych jej 16 pacjentek, przeważnie żon 
robotników z Łagiewnik. Sąd skazał ją 
na dwa lata ciężkiego więzienia, a 15 
pacjentek na karę po 3 miesiące więzie
nia. Kobiety te tłumaczyły się eiężkiem 
położeniem materjalnem.

Z Swię ochłow!ckle«o
50-!ecfe urodzin ks. radcy Otremby.

Świętochłowice. W e wtorek, dnia 
13 grudnia obchodził radca duchowny 
ks. W iktor Otremba, proboszcz parafji 
śś. Piotra i P a w ła  50-lecie swych uro
dzin. Ks. radca Otremba urodził się dnia

.rolem Holuchem. W  czasie szamotania 13 grudnia 1882 r. w  Bogucicach i cho- 
;się, w rękach Ochojskiego wypalił re - ld z i ł  do miejscowej szkoły ludowej. Do

gimnazjum uczęszczał w  Katowicach i 
w Bytomiu. Teologję św. ukończył we 
Wrocławiu. Na kapłana został w y 
święcony dnia 22 czerw ca 1902 r., po
czerń jako wikary pracował w duszpa 
sterstw ie w Lubecku, Zabrzu, Rudzie i 
w Kulowie w Łużycach (tamże od roku 
1915 do 1922). Stamtąd musiał uchodzić 
za spraw y polskie. Krótki czas praco
wał jako administrator rodzinnej parafji. 
bogucickiej, a z dniem 4 lutego 1923 r. 
objął iako proboszcz parafję śś. Piotra 
i P aw ła  w Świętochłowicach. Na stano
wisku tern odznaczył się wielkim da
rem organizacyjnym. W roku 1925 za
łożył nowy cmentarz. Wielkim nakła
dem pieniężnym odnowił kościół para
fialny, dał nowe pokrycie na wieżę i 
dach kościelny, przebudował światło 
elektryczne w kościele, zaprowadził 
elektryczne ogrzewanie kościoła. Szcze
gólną troską otacza biednych swej pa
rafji: Caritas miejscowv udzielił w ro
ku 1931 zapomóg w wysokości 23.271 
zł, w roku bieżącym około 29 tysięcy 
złotych. Szczególne zasługi ma zacny 
Jubilat około ruchu rekolekcyjnego w 
naszej diecezji. Zorganizował dom re
kolekcyjny w Kokoszycach. który jest 
jednym z naiwzorowszvch w całej 
Polsce. Do licznych życzeń, składa
nych w dniu jubileuszu, przyłącza się 
także redakcja .Katolika". — Zacnemu 
Jubilatowi najserdeczniejsze życzenia 
wszelkiej pomyślności i dożycia jeszcze 
wielu lat wśród swych parafjan!

Delegacje rad zakładowych hut „Pokój 
ł „Zgoda” u wiceministra opieki społecz 

Nowy Bytom. Do W arszaw y wyje
chała do wiceministra opieki społecznej 
delegacja rad zakładowych z huty Po
kój i Zgoda w sprawie uzyskania zamó
wień rządowych dla wspomnianych hut 
oraz uzyskania wsparcia dla krótkopra- 
cujących. którzy z powodu noweli, obo
wiązującej od lipca rb. nie mają praw a 
do pobierania zasiłków z Funduszu Bez 
robocia.
Zbyteczne redukcje na kop. „Andaluzja 

Kamień. Do komisarza demobilizacyj 
nego wpłynął wniosek dyrekcji kop. 
„Andaluzja" w Kamieniu o redukcję 10 
robotników, na których miejsce mają 
być przyjęci zwolnieni w  swoim czasie 
rezerwiści. Ponieważ starania rady za
kładowe! o zatrzymanie w pracy w szyst 
kich robotników i przyjęcie pozatem re

zerw istów  w  zarządzie kopalni nie od
niosły skutku, rada zakładowa wniosła 
na ręce komisarza demobilizacyjnego 
protest, w  którym uzasadnia, iż zwal
nianie robotników aby  na ich miejsce 
przyjąć rezerw istów  mija się z celem 
zwłaszcza, że obecny stan zatrudnienia 
pozwala na przyjęcie większej liczby 
robotników, gdyż stan załogi zmniejszył 
się o 28 robotników, z tej liczby 20 prze
byw a w  szpitalu. (ś

Ukarano służąca.
Marja Kuchta, służąca ze świętochło 

wic okradała niejednokrotnie swych 
chlebodawców za co wreszcie stanęła 
wczoraj przed sądem. Skradła ona sze
reg rzeczy ogólnej wartości 1000 zł. Od
powiadała za kradzież w czterech w y
padkach. W  trzech wypadkach przy
znała się do winy, i tłumaczyła się, iż 
kradzież popełniła z nędzy, bowiem jej 
chlebodawcy nawet nie karmili jej do
statecznie. Sąd skazał ją na 7 miesięcy 
wiezienia, (ś)

Z Pszczyńskiego
Targ na bydło I konie. 

Pszczyna. Następny targ na bydło i 
tonie odbędzie się w  środę, dnia 21 gru
dnia 1932 r.

Kradzież gęsi.
Urbanowice. W miejscowości Urba- 

nowice od dłuższego czasu kradziono gę
si, nieomal w  każdym domu. Spraw cą 
okazał się niejaki Józef Kozik i wspól
nik jego Janduda obaj z Urbanowie, któ
rych oddano władzom sądowym. (p

Hojne dary dla biednych na gwiazdkę. 
Łaziska Górne. Aby hojnie obdarzyć 

biednych na gwiazdkę, postawiły panie 
z Tow. św. Wincentego a Paulo przed 
kościołem 2 choinki i pod niemi kosz z 
napisem: „Ofiary dla biednych". Apel 
do dobrych serc gospodyń. abv  składa
ły w  ofierze do kosza dla biednych pacz
ki z żywnością, oszczędzoną w kuchni 
choćby lA funta tygodniowo, miał do
bry wynik. Przez  2 niedziele uzbierano 
w ten sposób blisko półtora centnara 
tow arów  kolonialnych i kilkanaście 
sztuk odzieży nowej. Serdeczne „3óg  
zapłać" w  imieniu wszystkich biednvch 
dobrym gosposiom w Łaziskach Gór
nych. (p)„

Z Rybnickiego
Tow arzystw o św . Urbana. 

Pszów . W roku 1899 załozono To
w arzystw o św. Urbana i św. Barbary. 
Przed  wojną światow ą tow. miało 150 
członków, a podczas wojny światowej 
było mało czynne, bowiem wielu człon
ków poszło na wojnę. Po  wojnie zosta
ło rozwiązane i było 7 lat aż dotąd nie
czynne, Więc po tylu latach nieczvnno- 
ści znów zostało wskrzeszone. W nie
dzielę 11 bm. zostało zwołane zebranie 
przez s tarych członków, których jeszcze 
kilku żyje. Na zebranie przybył nasz 
wiel. ks. radca Knosała, ciesząc się wiel
ce. że jest wielu mężów, którzy pamię
tają o starych czasach, którzy chcą zgo
dy i miłości, zapominając o przeszłości 
życia politycznego. Utworzono zarząd i 
odśpiewano zw rotkę „W szystka  moja 
jest nadzieja u Boga mojego".

Z rady gminnej.
Pszów . W  poniedziałek 12 bm. od

było się posiedzenie rady gminnej, pod
czas którego obradowano nad 19 punk
tami. Pomiędzy innemi uchwalono dać 
z kasy gminnei 60 proc. dla bezrobot
nych, pobierających zasiłki bezrobocia- 
Chociaż tutejsza kopalnia „Anna" jest w 
ruchu, znajduje się jednakowoż w gmi' 
nie 91 bezrobotnych. Za te 60 proc. dla 
biednej tutejszej gminy, starcv  i bezro
botni są wdzięczni radzie i zarządoW’ 
gminy w Pszowie. '

Z  LubSineckieso
Eksplozja nabojów do straszaka.
Lubliniec. Dnia 10 bm. wieczorej11 

Marja Stefkowa, żona wlaśc. z a k ła ^  
fryzjerskiego, wydobyw ając nabój a 
straszaka z opakowania, w niewyjaśtńy' 
ny dotychczas sposób spowodow^’ . 
wybuchł naboju, który eksplodował •» 
w  ręce. Od iskier eksplodującego nab 
ju zapaliły się pozostałe 50 sztuk na[L, 
ji w  pudełku, skutkiem czego usz1* 
dzona została w  składzie płyta szkła 
grubości 8 mm, a sama Stefkowa doZLV 
ła poważnych poparzeń obu rąk, twa 
i ócz.



Listy nassych Czytelników.
Z życia abstynenckiego.

Katowice. W  ubiegłą niedziele, dnia 
11 grudnia br., odbyło się walne zebra
nie Katolickiego Koła Abstynentów przy 
kościele N. P. M. Walne zebranie za
gaił ks. Pniok, Po  odczytaniu protokó
łów oraz sprawozdań zarządu, wybrano 
^  miejsce ustępujących członków z a 
rządu nowych. Obecny zarząd składa 
się z następujących panów: prezes p. 
Tybisławski, 1. zast. p. P rzybyłow a, II. 
zast. p. Wyleźoł, sekretarz  p. Maćko- 
tyiak jun., zast. p. W alesa, skarbnik p. 
Cober. bibliotekarz p. Burda, radni pp. 
Kunsdorif. Szafranek i Maćkowiak sen. 
oraz panie Sikorowa i Giitlerowa. Pod 
koniec zebrania zarząd zakomunikował, 
że gwiazdka w roku bieżącym odbędzie 
się w Domu Związkowym  przy kate
drze w  niedzielę, dnia 8 stycznia, a to 
dla kół: Katowice NMP., Katowice Ka
tedra, Załęże i Abstynenckiej Ligi Ko- 
lejowców w Katowicach. P rogram  
gwiazdki nader urozmaicony.

Z posiedzenia lokalnego Komitetu nie
sienia pomocy bezrobotnym.

Godula. Onegdai odbyło sie posiedze
nie lokalnego Komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym w Goduli wspólnie z de- 
putacj opieki na ubogimi, na którem 
najważniejszą częścią była spraw a 
gwiazdki dla ubogich i bezrobotnych 
tutejszej gnuny. W toku obrad u c h w a 
lono udzielić miejscowym ubogim oraz 
inwalidom i wdowom hutniczym jakc 
dar gwiazdkowy dla osoby samotnej 
3 zł. dla żonatei po 5 zł. Bezrobotni za
rejestrowani otrzym ają: samotni 2,50 
zł, żonaci bezdzietni 4 zł, żonaci z 1 
dzieckiem 5 zł. z 2 dziećmi 6 zł, z 3 
dziećmi 7 zł. z 4 dziećmi 8 zł, z 5 dzieć
mi 9 zł. z 6 dziećmi 10 zł, z 7 dziećmi 11 
złotych. Niezajestrowani nie otrzymają 
zapomogi. Pozatem  obdarowani zostaną 
bezrobotni, będący więcej lak 3 lata bez 
Pracy, z nadzwyczajnej ofiary złożonej 
Przez p. dyrektora górn. Jungelsa oraz 
P d . urzędników kopalni ..Paweł", na 
życzenie ofiarodawców: samotni 1 żo
naci bezdzietni po 1 parze trzewików, 
żonaci z 3 dziećmi po 1 parze t rz e w i
ków i 1 kombinacją dla dziecka, żonaci 
Z 4 dziećmi i więcej 1 parę trzewików
1 2 kombinacje dla dzieci. Poza zasiłka
mi pieniężnemi otrzymają rodziny bez
robotnych strucle i na każdego członku 
rodziny 2 kg cnieba, oraz dodatkowy 
Przydział ziemniaków Dzieciom szkol
nym przydziela sie obuwie a to 50 par 
dla szkoły w uoduli. 3U par dla szkoły 
ty Chebziu. Dla ochronek uchwalono 
Subwencji gwiazdkowej w kwocie 10 
zł dla każdej ochronki. Uroczystości 
gwiazdkowe odbędą się dla ubogich i 
bezrobotnych z Chebzia we wtorek, dnia 
20 grudnia 1932 r. o godz. 5-tej po połu
dniu na sali p. Miarki w Chebziu, dia 
ubogich i bezrobotnych z Goduli w  śro
dę 21 grudnia or. o godz, 5-tej po połu
dniu w sali p. Budzisza w Goduli. —
2 dniem 1 grudnia 1932 r. wprowadzono 
na obręb gminy Godula bony dia će- 
braków w wartości 2. 5 i 10 groszy. — 
Bony realizowane być mogą tylko w 
Składach żywnościowych w Goduli. Za
prowadzenie bonów ma ten cel, bv za
pobiegać nadużyciom ze strony żebra
ków. którzy niejednokrotnie uzyskane 
iałmużny zużywają na alkohol itp. — 
Wszystkim ofiarodawcom, którzy swym 
darem przyczynili się do załagod/em a 
nędzy bezrobotnych i uprzyjemnienia 
choć w małej części świąt Bożego Na
rodzenia, składa komitet tą drogą s e r 
deczne „Bóg zapłać"! (ś)

Bbchód 50-lecla urodzin ks. proboszcza.
Nakło. Dzień uroczystości ku czG 

Sty. Barbary był dla naszej parafji szcze
gólnie drogim i miłym. Nasz przewiele
bny ks. proboszcz Kudclko obchodził w  
Woi dniu właśnie 50-lecie swych urodzin.

tę intencję została odprawiona o go
d n i e  6.30 Msza św. przy wieiknn u- 
dżiale parafian, którzy tłumnie przystę
powali do Stołu Pańskiego. Wieczorem 
0 «odz. 6 odbyła się na sali p. Stanow
czego akademia ku uczczeniu 50 uro- 
12'n. Na sali obecni .byli oprócz ks. So- 
‘enizanta także wiel. księża prob. Madla 
f e Starego Chechia i w ikary  Krzywoń. 
fnrząd gminy, nauczycielstwo, zarząd 
J łścielny. s towarzyszenia katolickie itp. 
Ąha«ietnję zagaił p. Antoni Jany, wita

jąc obecnych i składając życzenia Sole
nizantowi w imieniu zarządu i rady 
gminy, w  imieniu rady kościelnej składał 
tyczen ia  p. Augustyn Gryc, w imieniu 
Kongregacji Mariańskiej p. Janówna, 
S traży  Honorowej p. Joachimowski i in
ni. Ks. prob. Kudelko w serdecznych sło
wach podziękował za tak piękne dowo
dy miłości i przywiązania ze strony pa
rafian. Okrzykiem na cześć przewiele
bnego Solenizanta zakończono akademie 
poczem w szyscy  uczestnicy udali się na 
salę p. Głombicy, gdzie tow. śpiewu 
„Jutrzenka" odegrało sztukę p. t. „Gór
nik" w  5 aktach. Sala była przepełniona. 
Czysty  dochód z przedstawienia byi 
przeznaczony na bezrobotnych.

Kilku obecnych.

Z zebrania koła rodzicielskiego przy 
polskiej szkole.

Brzezie n. O. Zebranie koła rodzi
cielskiego odbyło się w niedzielę 4 bm. 
po nieszporach w nowej sali w szkole 
przy tłumnym współudziale rodziców. 
Poryw ające przemówienie o roli szkoły 
i rodzin w obecnej dobie kryzysowej 
wobec zagadnień w ychow aw czych w y 
głosił kierownik szkoły p. Teofil Kubi-j 
ca. W  spraw ach nowego ustroju szkol
nictwa zebrani jednogłośnie podnosili |

W  niedzielę 18 grudnia b. r. odbywa 
się w Katowicach uroczystość dziesię
ciolecia pracy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich na Śląsku.

Uroczystości rozpoczynają się o go
dzinie 8.30 mszą św. w kościele garni
zonowym, jaką odprawi w.ceprezes za
rządu głównego Z. O. K. Z. ks. prała, 
Czechowski.

Po nabożeństwie złoży delegacja 
Związku wieniec przed pomnikiem „Nie
znanego Powstańca".

O godz. 10.30 odbędzie się w Teatrze 
Polskim w Katowicach uroczysta uka- 
demja o następującym programie:

1. Odegranie hymnu narodowego (o 
degra orkiestra kolejowa przy D O K P 
Katowice). 2. Zagajenie prezesa zarzą 
du okręgowego Zw. Obr. Kres. Zach 
p. dra Nowaka. 3. Przemówienie przed 
stawicieli Rządu. 4. Przemówienie pre
zesa zarządu głównego Z. O K. Z p. mi
nistra dra Trzcińskiego. 5. Przem ówia
nia pp. przedstawicieli władz i orgamza- 
cyj społecznych. 6. Referat naczelnego 
dyrektora Z O. K. Z. d . Korzeniowskie
go z Poznania na tem at: „Rozwój sto
sunków narodowościowych na ziermach 
zachodnich". 7. Referat p. dyr. Ktiulic- 
k;ego na temat: „Dziesięć lat pracy Zw 
Obrony Kresów Zachodnich na Śląsku". 
8. W ystęp Chóru Męskiego „Ucho" pod 
dyrekcją p. Adama Kopycińskiego.
a) Gorczycki: „Gaudę Matcr Polonia"
b) Lachman: „Sztandary polskie na

Już za kilka dni pod dachem naszych 
mieszkań wyrosną zielone pachnące ży
wicą choinki, przystrojone w kolorowe 
łańcuchy, upiększone przeróżnemi za
bawkami, ożywione ogienkami potrzas
kujących świec...

Jak w inne lata. tak i tego roku zgro
madzeni wokół pięknej choinki chwalić 
i witać będziemy Boże Dzieciątko — 
prastarą polska śliczna kolendą: „Lulaj
że Jezuniu. lulajże, lulaj..."

W tym czasie. gdv u nas ciepło miło 
: przytulnie — na dworze wśród zim
nych wichrów grudniowych dogorywają 
z braku pożywienia i odzienia biedne 
dziecięta bezrobotnych.

Czv wobec tego godzi się zapominać 
o tysiącach najbiedniejszych, głodnych i 
zmarzniętych!

Najlepszem słowem Chwały Bożej, 
najmilszą Bogu kolendą. będzie z pewno
ścią złożony grosz dla tej biedoty bez 
dachu nad głową, bez kromki chleba na 
codzień.

Niech więc w tym dniu uroczystym 
wszyscy bez wyjątku przyczynią się do 
zmniejszenia strasznej niedoli.

jego dodatnie strony i wyrazili radość 
swoją z powodu początkowej już jego 
realizacji na terenie naszego wojewódz
twa. O ruchliwości kierownika szkoły 
oraz całego grona nauczycielskiego, 
świadczy fakt uruchomienia przy ży- 
czliwem poparciu naszych władz szkol
nych, s tarostw a oraz miejscowego na
czelnika gminy p. Bluchy oraz bardzo 
wydatnej pomocy rodziców dzieci ku
chni szkolnej, która wydaje do 350 obia
dów dziennie. Jest to dla nas rodziców 
bezrobotnych pomoc nielada. to też pro
simy p. kierownika, by zbożne dzieło 
dla naszejjp i naszych dzieci dobra da
lej prowadził, my zaś oświadczamy, że 
mu we wszystkich jego poczynaniach 
z całego serca pomagać będziemy. Dal
szą korzystną dla nas nowością, to uru
chomienie sali do opracowania zadań 
domowych, gdyż w  domach naszych w 
teraźniejszej porze zimowej często i 
chłodno i ciemno. Jeśli sobie uprzytom- 
nimy ogrom wysiłków w ychow aw 
czych naszej polskiej szkoły oraz jeśli 
zważym y te wszystkie walory, jakie 
daje ukończenie dzisiejszej pełnej 7-kl. 
szkoły powszechnej, w tedy  nikt nie

1 zdoła nas odwieźć od naszej zasady: 
Nasze polskie dzieci należą do polskiej 
szkoły! Jeden z wdzięcznych.

Kremlu", c) Nowowiejski: „Do jasnych 
warkoczy". „Ej. znam ja ptaszka".

Po południu o godz. 15 obradować 
będzie na sali Konserwatorium Muzycz
nego walny zjazd Związku Obrony Kre
sów Zachodnich.

Na zjeździe tym  poza sprawozda 
mem. dyskus.ą, uzupełniającemi w ybo
rami do zarządu okręgowego, wygłos, 
p inż. Przeszlakowski z Chorzowa le 
ferat na temat: „W ytw ór:zość  k ra jova  
a bezrobocie".

W akademji biorą poza delegatam 
udział przedstawiciele władz rządu 
wych. zarząd główny i rada naczelna 
Zw. Obr. Kresów Zach., przedstawiciele 
organizacyj społecznych, oraz jak naj
liczniejsi goście.

Zarząd okręgowy zaprasza ninlej 
szem wszystkich członków i sympaty
ków Związku Obrony Kresów Zachod
nich do lak najliczniejszego udziału w 
akademji.

Dla członków, sympatyków i gości 
zarezerwowano w teatrze balkon pierw 
szego piętra oraz prawa i lewa stront 
balkonu drugiego piętra.

Pozostałe miejsca zajmują pp. dele
gaci zjazdowi, a pierwsze rzędy fotel 
i pierwszego parket < zostały zarezer
wowane dla pp. przedstawicieli władz 
i organizacyj społecznych.

W stęp na akademię bezpłatny, spe
cjalnych biletów nie wydaje się.

Miłym, powszechnie przyjętym zwy
czajem jest przesyłanie życzeń z okazj 
św ią t  Bożego Narodzenia i Nowego Ro
ku. Dziś jednak w wyjątkowo ciężk eh 
czasach musimy go zaniechać, musimy 
go odłożyć do lepszych czasów. Miast 
życzeń składanych bliskim, krewr.ym i 
znajomym i przyjęć dla nich urządzanych 
prześlijmy iepiej hojną dłonią wsparcie 
dla prawdziwie pomocy potrzebujących: 
- -  Dla bezrobotnych i ich stroskanych 
i ginących rodzin. Ulżyjmy im w nie
doli, podajmy kęs ciepłej s traw y i zimo
wą odzież m arznącym biedakom.

Przekazu.cie zatem datki pieniężne w 
dowolnei wysokości na rzecz niesienia 
pomocy bezrobotnym i na urządzenie 
Gwiazdki dla dzieci bezrobotnych._

Zbiórką tychże datków zajmuje się 
nasza Redakcja codziennie, otwierając 
niniejszem listę ofiarodawców:

a) jedną na pomoc bezrobotnym w 
miejsce życzeń świątecznych i noworo
cznych,

b) drugą dla urządzenia Gwiazdki dla 
dzieci bezrobotnych.

Niech nikogo nie braknie!

Przegląd religijny.
Uroczystości w  seminarium 

zagranicznem.
Dzień Niepokalanego Poczęcia Naj

świętszej Panny Marji był niezwykle 
uroczystym dla seminarium zagranicz
nego. W  dniu tym bowiem J. Em. Ks. 
Kardynał Prym as. Najdostojniejszy Za
łożyciel i P ro tek to r  tegoż seminarium 
dokonał ceremonji obłóczyn alumnów 
seminarjum zagranicznego. Uroczystość 
odbyła się w pięknej pałacowej sali Po- 
tulic, należącej do wspaniałej fundacji 
uczynionej na rzecz seminarjum przez 
ś. p. hr. Anielę Potulicką. P ierw szy  za
stęp alumnów, przyszłych kapłanów dla 
wychodźtwa naszego, rzeczników spra
wy Bożej i polskiej na obcej ziemi, przyj
mował suknię zakonną. Po  skończonej 
uroczystości J. E. Ks. Kardynał P rym as 
celebrował Mszę św., a na zakończenie 
udzielił alumnom i licznie zgromadzo
nym wiernym Swego arcypasterskiego 
błogosławieństwa.

Prezydent Meksyku zamyka kościół,
ufundowany przez własna siostrę.
W  południowej Kalifornji, należącej 

do Meksyku, został niedawno stosownie 
do zarządzenia władz, zamknięty jedyny 
kościół katolicki tego okręgu. Kościół 
ten ma być zamieniony w urząd poczto
wy. Jest to fundacja rodzone, siostry 
prezydenta Meksyku Senory Rodrigezu 
da Favela. będącej jedną z najgorliw
szych wspólpracowmiczek nowego miej
scowego proboszcza. Senora da Favela 
wystosowała do swego brata telegram, 
wyrażający protest przeciwko zamknię
ciu kościoła.

Wzrost ludności katolickiej w  Indiach.
Ogólna liczba mieszkańców Indjl 

wzrosła w ciągu dziesięciu lat o 10%, 
podczas gdy katolicka część ludności 
wykazała przyrost 24%. W  roku 1921 w 
Indiach. Birmie i na Ceylonie było 
2.014.246, a w 1931 roku 3.652.133 kato-. 
lików, przyrost więc wyniósł 667.000. 
W tym samym okresie 10-letnim liczba 
duchowieństwa wzrosła z 2.982 na 3.762.;

Kurs instrukcyjny dla kapłanów.
Na prośbę wielu kapłanów oo. Sal

watorianie urządzają w dniach 19 i 20 
kwietnia 1933 roku w Trzebini 2-dniowy 
kurs instrukcyjny dla kapłanów, pragną
cych udzielać zamkniętych rekolekcyj. 
Rozpoczęcie kursu przed południem 19, 
a 20 po południu rozjazd. Plan kursu 
będzie podany później. Gicowie Salw a
torianie proszą o liczny udział tak du
chowieństwo świeckie jak i też zakonne.
Przygotowania Argentyny do Między
narodowego Kongresu Eucharystyczn.

Chociaż prawie pełne dw a lata nas 
dzieli od najbliższego Międzynarodo

wego Kongresu Eucharystycznego, któ
ry odbędzie się w Buenos Aires w paź
dzierniku 1934 roku. w Argentynie roz
poczęto przygotowania do jego organi
zacji. Nowy arcybiskup Buenos Aires^ 
Mgr. Santiago Luigi Cobelli, w ydał w  
tej sprawie oficjalny dekret w zyw ający  
do uświetnienia zapowiedzianego ob
chodu, a jeden z najwybitniejszych pi
sarzy argentyńskich Ćullen, profesor 
praw a na uniwersytecie w Buenos Ai
res i były minister oświecenia publicz
nego, rozpoczął serję wykładów przy
gotowawczych w Lidze kobiet katolic-j 
kich. j

Pow ażne uszkodzenie bazyliki /  
Grobu Świętego. \

Z Jerozolimy donoszą o poważnem 
uszkodzeniu, jakiego na skutek burz je
siennych. doznała bazylika Grobu Swię-; 
tego. Obecnie rozpoczęte są śpieszne ro
boty nad reparacją kopuły bazyliki^ 
gdyż zachodzi obawa, że deszcz może 
zalać wnętrze świątyni. /
Życzliwe przyjęcie delegata apostolskie
go Meksyku przez władze Stanów Zjc-i 

dnoczonych.
W ygnany z Meksvku delegat apo

stolski tego kraju, arcybiskup ifuiz 
Flores, znaiazł życzliwą goicine w \^A  
redo w Stanach Zjednoczonych. Związ
kowe władze amerykańskie powitalv go| 
przy przybyciu. Samolot, który miał 
przewieźć Mgra Ruiz y Flores z Tam 
pico do Stanów Zjednoczonych, wsku
tek niepogody o mało nie uległ katastro
fie. Pozostałą część drogi dostojny w y 
gnaniec przebył w  d o su r t^ o u y ta  mu 
specjalnie pociągu.

Dziesięciolecie Związku ,Obrony Kretów 
Zachodnich na Siasku.

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia.



Rozmaiteici.
Kozioł w  roli ogrodnika.

W  mieście greckiem  Larissie aresz
tow ano dyrek to ra  w ięzienia tam tejsze
go, niejakiego Ziotasa. k tóry , jak się o- 
kazało , był hersztem  bandy rabusiów, 
okradającej już od lat kilku system aty 
cznie sk le r> v  kupców tam tejszych. — 
Członkam  jan d y  tego kozła w  roli o- 
grodnika byli dozorcy w ięźniów i do
staw ca  żyw ności do więzienia, tow ary  
zaś zrabow ane banda sprzedaw ała w ię
źniom, ciągnąc stąd  zyski bardzo w yso- 
ikie- W reszcie siostrzeniec jednego z 
dozorców  więziennych, należącego do 
bandy, zadenuncjow ał swego wuja i w 
(ten sposób dy rek to r i jego banda znale
źli się pod kluczem.

Statystyka trądu.
W łoskie pismo „Stam pa“ ogłasza a r 

tykuł swego redaktora, p. P aw ła  Zappa. 
podający dane co do rozpow szechnienia 
>w świecie trądu.

W  Japonji liczba trędow atych  w y
nosi dokładnie 102,285, w Chinach licz- 
tba chorych na trąd  ma stanow ić około 
iimljona; w  Indochinach ■ 30.000, na 
S um atrze  — 1,500, w  Brazylji — 60.000.

a w yspach Hawajskich, uw ażanych 
niejako za raj ziemski, na każde 1.000 
m ieszkańców  przypada 6 trędow atych, 
■w Senegalu — 5 i t. d.

W  jaki sposób przenosi się t rą d ?  W  
Brazylji ludność w ierzy, że na strasz 
ną tę chorobę zapadają ludzie, spożyw a
jąc  owoc Araukarji (A raucaria brasilien- 
sis); na archipelagu greckim  w ierzą, że 
rozsadnikiem  choroby jest w ieprzow ina, 
w M andżurii — kaw ior. P rzypuszczają 
również, że trąd  roznoszą ryby .

Również tw ierdzą, że trąd  jest cho
robą, k tóra dotyka przedew szystkiem  
ludzi ubogich, ale w szpitalu dla trędo
w atych w M alaka znajduje się także cór
ka m iejscowego króla.

Meteoryt.
W  okolicach stacji kolei transyberyj- 

skiej B orzy spadł m eteoryt, k tóry  w no
cy  w ydaw ał tak  silne światło, że cala 
okolica na przestrzeni 10 km była ośw ie
tlona, jak za dnia. Jednocześnie słychać 
by ło  grzm oty. Zjawisko to w yw ołało 
popłoch wśród ludności syberyjskiej.

W edług orzeczenia Akademji nauk w  
Leningradzie, m eteory t pochodzi z re
sztek kom ety W inneke. M eteoryt spadł 
w bezludnych tundrach syberyjskich.

Z siłacza politykiem.
Stanisław  Zbyszko Cyganiewicz. 

słynny swojego czasu siłacz, brat czyn
ny udział w  kampanji w yborczej, jako 
członek dem okratycznej organizacji 
miejskiej w  Nowym Jorku „Tam m any 
Hall". Zbyszko jest obyw atelem  am e
rykańskim . Podczas kampanji w ystę 
pował, jako m ów ca na zebraniach w y
borczych, przem aw iając w  kilku języ
kach. W  kołach politycznych miejskich 
Zbyszko cieszy się wielkiem wzięciem 
i koła te noszą się z zam iarem  w ysunię
cia go w  następnych w yborach, jako 
kandydata na stanow isko radcy  miej
skiego albo posła do legislatury stanu 
Nowego Jorku.

Zwierzęta zamiast podatku gotówką.
B aw iący w Budapeszcie cy rk  Csaji 

nie był w  możności zapłacić należących 
się miastu podatków  w sumie 25.000 
pengó. W obec tego właściciel cyrku za
proponował m iastu zapłacenie sumy po
w yższej zw ierzętam i z m enażerji c y r
kowej. M iasto przyjęło tę oryginalną 
propozycję, wobec czego szereg  zw ie
rzą t z cyrku, a w  tej liczbie kilka lwów, 
małp, niedźwiedzi białych i wilków sta 
ło się w łasnością budapeszteńskiego o- 
grodu zoologicznego.

Z całe] Polski.
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Zarobki kata.
W  Kolonji odnaleziono dekret elek

tora kolońskiego, datow any z dnia 1-go 
stycznia 1682 r., mocą którego zostały 
określone staw ki w ynagrodzenia kata 
za dokonywanie w yroków . Otóż za po
ćw iartow anie delikw enta otrzym yw ał 
kat 8 talarów , za odcięcie głow y — 8 ta 
larów , za uduszenie — 6 talarów , za ła
manie kości — 5 talarów , za odcięcie 
ręki — 5 talarów  za przypalenie rozpa- 
lonem żelazem  — 26 groszy, za pogrze
banie żyw cem  — 6 talarów , za stoso
wanie to rtu r — 1 talara. Miłe czasy!

Krwawy bój o sosnę- 
Kępno w W ielkopolsce. W e wsi Kru

s z y n a , gm. W ilgom łyny. pod lasem rosła 
sosna, odgradzająca dw a pola W ładysła 
wa i Antoniego Kołodziejczyków. Uwa
żając, że sosna ta należy do niego. Ant. 
Kołodziejczyk ściął ją i przystąpił do 
zw iezienia na swój plac. Sprzeciw ił si 
temu W ładysław  Kołodziejczyk, tw ier
dząc, że sosna jest jego własnością 
AVskutek tego w yw iązała  się idótnia, 
następnie zacięta bójka na noże, rew ol
w ery  i drągi. Po  jednej stronie byli: 
W ładysław  Kołodziejczyk i b rat jego 
•Jan, oraz Michał Bażak, a po drugiej 
stronie Antoni Kołodziejczyk z synami 
•Janem, Bronisławem , Edw ardem  i Józe
fem. W  czasie bójki jeden z napastni
ków  roztrzaskał drugiem  głowę Antonie 
mu Kołodziejczykowi. Wadząc to syn je
go Bronisław , dobył rew olw eru i strzelił 
do Bażaka, raniąc go ciężko w lew y bok. 
Bójka trw ała  jeszcze dłuższy czas.i gdy
by nie interw encja sąsiadów, zakończy
łaby  się jeszcze więcej tragicznie. Cięż
ko rannego Bażaka odwieziono do szpi
tala, gdzie w  strasznych  m ęczarniach 
zm arł. Antoniego Kołodziejczyka z roz
trzaskaną głow ą odniesiono do domu. 

fgdzie też zm arł. B ronisław a Kołodziej
czyka policja aresztow ała  i przekazała 
w ładzom  sądowym .

Widłami zamordował teścia.
Czartków. Onegdaj w nocy zam or

dow any został 60-letni Mikołaj W asy- 
łyk, bogaty  gospodarz z Tarnaw ki, pow. 
B orszczów , przez sw ego zięcia P iotra 
M anaryka. Tłem  m orderstw a był za
targ o przyobiecany posag. W yrzucony 
przez teścia z domu, M anaryk postano
w ił sw ą krzyw dę pomścić. P rzy jechaw 
szy  z Probużnej, gdzie m ieszkał u swej 
siostry , udał się pod dom swego teścia i 
w idłami zam ordow ał go, poczem najspo
kojniej w św iecie wrócił do Probużnej 
Sprawcę oddano do dyspozycji sadu.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Omal nie noc poślubna".
Dziś w  czw artek  15 bm. T e a tr  Po lsk i g ra  

po raz c z w a rty  try sk a jącą  szam pańskim  humo
rem „Omal nie noc poślubna", k tóra  na ostatnich 
p rzedstaw ieniach odniosła rekordow e pow odze
nie i g rana była przy  zapełnionej w idow ni. W 
rolach g łów nych w ystępują pp. G rzębska. Ma- 
recka, B iesiadecki, B randt, Godlew ski, M ikoła
jewski.

Teatr Polski w Tarnowskich Górach.
W  piątek 16 bm. T ea tr  Polski z K atowic w y

jeżdża do T arnaw sk ich  Gór, gdzie w  sali Do- 
rmi Ludow ego odegraną zostanie kom edia „Po- 
tasz i Perlmutter“. Bilety do nabycia w  księ
garni p. R ydzków skiego w Tarnow skich Górach.

„Dziady" przedstawienie szkolne.
W  sobotę 17 bm. o godz. 15.30 p rzedstaw ie

nie szko 'ne  „D ziady" urządzone staran iem  
„M iędzyszkolnego T ea tru  D ram atycznego" ze 
w spółudziałem  a rty s tó w  T eatru  Polskiego Bi
lety do nabycia u p. prof. H rnczarka w Gimn. 
Ma tem otycznn-P rzy  rod niczym ul. Jagiellońska.

„Mademoiselle".
D awno już nie było w T ea trze  Polskim  ta 

k iego.entuzjazm u zachw ytu  i takich b raw  jak na 
prem ierze komediji J. DevaTa „M adem oiselle". 
Pełna szlachetnego artyzm u i w d z ik u  gra 
w ykonaw ców  ról g łów nych znalazła znakom i
tych w ykonaw ców  w osobach pp Jakubow skiej 
M areckiej, O rzeckiei (M adem oiselle), B iesiadec- 
kiego. B rylińskiego, B randta, C zerw ińskiego, — 
a w spaniała opraw a dekoracy jna dopełnia ca
łości. N ajbliższe przedstaw ienie „M adem oiselle" 
odbędzie się w  sobotę 17 bm. o godz. 20. Bilety 
na w szystk ie przedstaw ien ia  T ea tru  Polskiego 
należy zam aw iać w kasie teatru , Tel. 24-48.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 17 bm.: „D ziady" dla szkól

o godz. 15.30.
Sobota, dnia 17 bm.: ..M adem oiselle" o godz. 

20,-tej.
Niedziela, dnia 18 bm .: Akademia ZOKZ. o 

godz. 10-tej.
N iedzie'a, dnia 18 bm .: ..Potasz i P erlm u tte r"  

o godz. 16-tej.
Niedziela, dnia 18 bm.: „Omal nie noc po

ślubna" o godz 20-.ej.
REPERTUAR NA PROWINCJI:

Piątek , dnia 16. bm .: „P otasz i P erlm u tte r"
Tarn. G óry o godz. 19 30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Św ięte m ilczenie".
Kino Casino: „D w oje ludzi" (Po tęga wiary) 

w edług słynnej pow ieści R yszarda  Voss.
Kino Rialto: „G ehenna kobiet".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: I. „Orli szczy t" . II. „D ziew 

czę z nad Wołgi ‘.
Kino Apollo: I. „M ężow ie i żony". Flip i Flap 

II. „Tomm y Boy".
Kino Roxy: I. „Na podniebnym  szlaku", 2 se- 

rje. II. „M ary and B obby", osobisty  w ystęp.

SPORT.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego G órnoślą
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Ś ląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. -  Zn redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. h u ta . Nakładem: 
Zjednoczone W ydav-.iictw o G azet ró lka  z ogr 
odp.. Katow ice, ul św  S tan is ław . 4 tel. 14 -14 

D rukiem : D rukarnia śląska S ka z ogr odp.
K atowjce Batorego 2 —• tel. 8-78.

Ping-pong.
Z w ycięstw o SM P. K atowice NM P. 

na m istrzostwach okr. katowickiego.
W  sobotę, dnia 10 bm. rozegrane  zosta ły  w 

K atow icach w  ognisku SM P. przy  par. NMP 
drużynow e i indyw idualne m istrzostw a okręgu 
katow ickiego. Do zaw odów  drużynow ych  sta 
nęło 7 drużyn i to : SM P. K atow ice NMP., SM P. 
K atow ice K ated ra  SM P. K atow ice Ligota, SM P. 
Z aw odzie, SM P. Mała D ąbrów ka, SM P. S ie
m ianow ice „Z orza" i SM P. M urcki. Do zaw odów  
indyw idualnych stanęło  14 zaw odników  t. zn„ 
że każde sta rtu jące  SM P. zgłosiło sw ego m istrza 
i w icem istrza klubow ego. Są to następujący g ra 
cze: B aron i Szeliga (K atow ice NMP.), P ie larz  
i Sieroń (K atow ice K atedra). O rzechow ski i Pie- 
p rzak (K atow ice L igota). Janik i C hrist (Zaw o
dzie), Kosm a i R audyś (M ała D ąbrów ka), O rt i 
K am czyk (Siem ianow ice) Kołodziej i Chmieliń
ski (M urcki). W yniki zaw odów  drużynow ych 
b y ły  następu jące:
Przedboje:

SM P. K atow ice N M P, — SM P. Murcki 7:0 
SM P Siem ian „Zorza" — SM P D ąbrów ka M. 4:2. 
SM P. K atow ice K atedra — SM P. Zaw odzie 3:4
Półfinał:
SM P. Zaw odzie — SM P. K atow ice L igota 3:4 
SM P. K atow ice NMP — SM P Siem. Zorza 7:0

Finał:
SM P K atow ice NM P — SM P Katów. L igota 7:0 

Mistrzem drużynowym na rok 1933 została 
drużyna SMP. Katowice NMP.. która górowała 
nad wszystkim i przeciwnikami, bezapelacyjnie 
bijąc każdą drużynę w stosunku 7:0. iak widać 
z wyników. W icem istrzostwo zdobyła drużyna 
SMP. Katowice Ligota, wchodząc do finału po 
ciężko w yw alczonych walkach.

R ozegrane zaw ody indyw idualne dały  nastę
pujące w yniki: Kołodziej - r  O rzechow ski 0:2. 
O rt — B aron 0:2. Kosma — Janik 0:2 P ie la rz  — 
Kam czyk 2:0. P iep rzak  — R audyś 1:2, Szeliga 
— Chm ieliński 2:0, Sieroń — C hris t 1:2.

Ćwierćfinał: O rzechow ski — B aron 0:2, J a 
nik — P ie larz  0:2, R audys — Szeliga 0:2.

Półfinał: B aron — P ie larz  2:0, Szeliga —
C hrist 2:0. P ie larz  — C hrist 2:0.

Finał: B aron — Szeliga 3:1.
K lasyfikacja indyw idualna p rzedstaw ia sie 

następująco: 1) B aron. 2) Szeliga (obaj SM P 
K atow ice NM P), 3) P ielarz  (SM P. K atow ice Ka
dra). 4) C hrist (SM P Z aw odziel *

W  niedzielę 11 bm. rozegrane zosta ły  m i
strzo stw a  drużynow e okręgu król-huckiego na 
sali Domu Z w iązkow ego w  C horzow ie. Do za
w odów  staw iło  się 5 drużyn. Z auw ażyć sie d a ' 
b rak  jednej z najlepszych drużyn SM P. Król 
H uta „Ju trzenka", k tó ra  z nieznanych pow odów  
do zaw odów  się nie staw iła . U dział w  zaw o
dach w zięły  SM P C hropaczów . SM P C horzów  
SM P. Hajduki W ielkie. SM P. Król. H uta „P ro 
m ień" i SM P. M ichałkow ice. Poszczególne w y 
nik: zaw odów  są następujące:

SM P. C hropaczów  — SM P. C horzów  4:2 
SM P. H uta P rom ień — SM P. M ichałkow ice 4:0 

SM P C horzów  — SM P H ajduki W ielkie 4:3 
SM P. C hropaczów  — SM P. H uta P rom ień 4:1 
SM P. M ichałkow ice —■ SM P. H ajduki W. 4:3 
SM P. C horzów  — SM P. Król. H uta P rom ień 4:3 

SM P. C hropaczów  — SM P. H ajduki W. 4:2 
P unk tacja  ogóina p rzedstaw ia sie następują

co: 1) SM P. C hropaczów  8:0 pkt m istrz na rok 
1933 2) SM P. C horzów  6:2 pkt. w icem istrz na 
rok 1933. 3) SM P. Król. H uta „P rom ień" 2:4 pkł 
4) SM P Hajduki W ielkie 2:4 pkt. 5) SM P. Mi 
chałkow ice 0:3 pkt.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

w  dniu 13 grudnia 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,96. F unt szterlingów  

28,89. 100 franków  francuskich  34,77. 100 koron 
czeskich 26,34. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,32 
100 franków  belgijskich 123,39.

Giełda zbożow a w  Poznania
w  dniu 14 grudnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  w agonow ych. Ż yto 13,60 do 
13,80. P szen ica 20,75—21,75. Jęczm ień b ro w aro 
w y  14 50— 16,00. Jęczm ień 12,50— 13,75. O wies 
10,75— 11,00. M ąka ży tn ia  20,75—21,75. M ąka 
pszenna 33,50—35,50. O tręby  ży tn ie  7.50—7,75. 
O tręby  pszenne 7,50—8,50. O tręby  pszenne g ru 
be 8,50—9 50. R zepak 44— 45. Rzepik 40— 45. 
G orczyca 36—42. W yka la tow a 13— 14. Pelusz- 
ka 13— 14. G roch V ictoria 20—23. G roch Folgera 
31—34. K oniczyna czerw ona 90— 110. Koniczyna 
b iała  90— 130. K oniczyna szw edzka 100— 120. 
Mak niebieski 100— 110. Ziem niaki fabryczne za 
kilo 0,12)4. O gólne usposobienie spokojne.

KAŻDY PODOFICER REZERWY 
p ow in ien  b v ć  zo rg a n izo w an y  

w Og. Zw. Podoficerów R ezerw y  
K atow ice, ul. P le b is c y to w a  1. III. o.

Chorzy na płuca!
Tysiące już wyleczonych! Żądajcie nie

zwłocznie mej książki p. L 
„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY"

który już wielu uratował. System ten 
może być stosowany przy zwyk ym try
bie i ułatwia szybsze zwalczanie cho
roby. Nocne pocenie się 1 kaszel zni
kają, waga ciała zwiększa s ę, a stopniowe 
zwapnienie koi cierpienie.

Powagi
w  zakresie wiedzy lekarskiej potwier
dzają zalety mojej metody i chętnie ją 
zalecają. Im wcześniej rozpoczęto ku- 
lację według mojej metody, tern lepsze 
były wyniki.

Zupełnie bezpłatnie
otrzyma każdy moją ks ążkę, z której 
dowie się wielu ciekawych szczegółów 
Wydawca mój ma do dyspoz. wszystkiego

10.000 egiem plariy  
gratisowych

to też każdy, komu zależy na znalez'enlu 
s ę w tern szczęśliwem gronie, pioszony 
jest o napisan e zaraz, dzisiaj jeszcze. 

Mój adres:

G e o r g  F u lg n e r
Berlin-Neukttiln, R insbahnstrasse 24.

Oddz. 534.

K apuie złoto, sreb ro  i 
płacę najw yższe ceny. 
Polecam  wielki w ybór, 
zegarków , obrączki 
ślubne po niskich ce
nach. Z akład Z egar
m istrzow sko -  Z łotni
czy, Katow ice, M ar
iacka  3.

Ktoby wiedział o i™
scu  pobytu  Franci*^ 
ki B ieńków , zechce P 
wiadomić M. Biefl* 
w a, W ilno, H o ż a  3 ^

C hcesz co s p r z e d a ć  
dal drobne ogloszt: 

do naszej gazety*


